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Rząd Grabskiego pozostaje przy władzy. 


SMEA -PEE l | 
W niedzielę, dnia 15 listopada o g. 10 rano w dziedzińcu rafuszawym 


Wielki Demonstracyjny Wiec Robotniczy! 


z porządkiem obrad: Bezrchocie i brak pracy w państwie j mieście Lwowie. 
W razie niepogody Wiec odbędzie się w sali Rady Zw. Zawodowych Ossolińskich 10. 
Rada Związków Zawodowych. 


pułk. Gemburzewski, pen. Skierski i Prof. Uniw. Za- 
krzewski. Dwu ostaimich złożyło poza wspólnem o- 
świadezeniem wyjaśnienja uzupełniające. Gen. Skver- 
ski złożył oświadczenie, wyjaśniające powody, skłania- 
jące marsz. Piłsudskiego do wystąpienia przeciwko 
Biwa Mistorycznemu. Min. Sikorski zabronił gen. 
Skierskiemu opublikowania tych wyjaśnień. 
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Niebywały krach na giełdzie nowojorskie 


Spadek kursów. 
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- Panika. — Przecenienie znaczenia układów w Locarno. — 


Zapowiedź wielkich upadłości. 


NOW Y JORK, i2 ii. Wiadomość o pod-, 
Wyższeniu dyskonta boslońskiego Federalnego ' 
Banku rezeriwiowego spowodowała krach ną giei | 
azte nowojorskiej, Dzień wtorkowy był dniem 
rekordowym w jej historji 344 miljona akcji 
Zmieniio w przeciągu kilku godzin swych wła- 
ao Zaznaczył się niesłychany spadek kur- 
= Podobny dzień nolowała giełda nowojolr- 
ogł gi A laty — 30 kwietnia 1901 (słynna 
zad, > kd Gru Pacificu), We (wszystkich gru- 
dbanie giełdowiego panowało niesłychane 
najsziksza. panika gaiściem giekiy wybuchła 
mogła W] a. (Wielka jlość jmaklerów| nie 
powbcu ószeki zai zobowiązaniom. Z Leica 
wj a a Jest większa ilość koukur- 
: m ` aja Gużo firm bankowych, za- 


grożonyci niewyjptacdnóśCiIĄ Z pyWwuuti Og Oui” 
nych stral, 

Papiery w poszczególnych wypadkach spa- 
dły o 25 punktów! 

-O bezpośredniej przyczynie Lego zdarzenia 
nie ma jeszcze dokładnych informacji. Przy- 
puszczają, Że pierwszym powodem inlenzyw- 
nej zniżki jesl pogorszenie się stosunkówi pie- 
niężnych i zapiówieaź podwyżki slopy procen- 
lowiej Federalnego Banku rezerwowego. 

NOWY JORK, 12 Ii. Paniczną zniżkę na 
onegdajszej giełdzie effcktów! miarodajne koła 
finansowe przypisują przecenienia znaczenia u- 
kladu, iwi Locarno, który amerykańska i angiel- 
ska spekulacja wykorzystała do olbrzymich 
lransakcji spekulacyjnych. 
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Sejm przyjął ustawę sanacyjną. 


WARSZAWA, 12 11 (tel 
szem posiedzenir Seimu lac. 
1 otjmu locz 
nad Foszczególnymi arlykywami 
nej. — Przemawiiali qr 
„Wyzwolenia“ alakıtj 
1 opowiadając się 
* głosowaniu odrzucono wni i 
s glosi udrzuc niosek p. By 
o skreślenie art. 1 ustawiy, większości 61 gł 
Przeciw 157, R ska 
raj) 


ważniejszą zmi 


wik.) Na dzisiej-, 
yła się dyskusja 
ustawy sanacyj- 
przeważnie posłowie 
ac poliiykę p. Grabskiego 
przeciw ustawie. 


Pn ANA ang w ustawie, fest przy- 
Sienie ari. 6, mlao m otecZewskítgo, o Skre- 
i Pena klóry upolwlaznia rząd d dzi 
fenia pomocy finansowej, 7i Jabba 


cjom kredylowym, Chodzi "KE St instytu- 
ki, Poprawkę tẹ przyjęto 1 
159 gł. 


u mianowicie o ban- 
Ti głosami, przeciw 
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Minister Sikorski nig 


Orzeczenie bez komentarzy 


W ` c f 

przez es 2 12. 11. (AW). Komisja powołana 
R > i "ZA A H 7 

wionych Przez we dla zbadania zarzniów post 

nemu Sztabu Generaln 


a- 
Piłsudskiego Biuru Mistorygz. 
ego, ukończyła swe prace. Ko- 


Oslatecznie przyjęto całą ustawę w dru- 


r giei czylaniu 


Po przemówieniu! pos. Byrki odesłano do 


z| komisji ustawę, o zaciągnięcie pożyczki dola- 


roiwiej w Slanach Zjedn. 
Nasiępnie przystąpiono do 1 czytania noweli 
do uslawy o podalku majątkowym. 
Przeciw nowelizacji tej ustawy 
fwiali pos, Sanojca i pos. Kowalczuk. 
Po dyskusji odesłano ustąwię do komisji. | 
Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 
jutro o godz, 2 pop. 
Na pierwszym punkcie porządku dziennego, 
Jesl wniosek „Wyzwolenia” o rozwiązanie Scj- 
mu 


przema- 


js —"—_ wej 
| , - = fd £4 
potrzebuje wyjaśnień. 
misja slwierdziła nieścisłość przewaźnej części zargu 
tów, Dalej komisja stwierdziła, że nieklóre braki są 


wynikiem technicznych ludności pracy. W skład ko- 
misji wchodzili: Prot. Uniw. Tokarz. Konopczyński, 


Robofacy Warszawy 


w chranie strejliają: 
cych towarzyszy łódzkich 


WARSZYWA, 12 11. del wł.» Warszawska Rada 


eiZwiązków Zawodowych uchwaliła, że robotnicy war- 


szitwscy są golowi pojumzeć sirejkiem powszechnym. 


ukcję towarzyszy z elektrowni łódzkiej, 
Tow” Ziemięski wnęjósł dnierpelację w sprawie iy 
Politechnika łamania 


w Loozi. z 


zywania studentów do strejku 


Atak na ustawodawstwo robotnicze. 


WARSZAWA. 12. IL (AW). Na czwarlkowem 
posiedzenie sejmowej komisji ochrony pracy uchwalo- 
no większością głosów wniosek wyrażający volum nie- 
ufności min. Sokalowi. Przeciwko lej uchwale gloso- 
wały kluby NPR. PPS. Piast" ; Wyzwolenie wsivzy- 
mały się od głosowania. Pozalem uchwalono wniosek 
o nowelizącji uslawy o Kasie Chorych. oraz o wybo- 
rze komisji dla skontrolowania działalności Funduszu 
Bezrobolnych, 

Uchwalenie tych wmosków jest nklem zemsly ze 
sirony prawicy, która za wszelką cenę chce ulracić, 
min. Sokala 7 powodu jego stanowiska wohec ustaw 
społecznych. 


Wybuch benzyny w kesznie © 


WARSZAWA, 12 11. W, Lesznie (Poznań- 
skie) wydarzyła się straszna katastrofa. Beczkę 
z benzyną, iw! której znajdowało się 200 litrów 
benzyny, transporlowiano, tocząc przez ulicę. — 
Podczas transportu eksplodowała benzyna i ma- 
tychmiasi płomień ogarnął miejsce (wypadku. — 
Pelwlien kupiec, przechodząc obok, spłonął w 
ogniu, a odłamek żeląza zabił innego przecho 
dnia, Dwie osoby ponadto zoslały ciężko zra- 
nione. 


Z sądu wojskowego. 

WARSZAWA. 12. lislopada. (A. W.) W wojsko- 
wym gdzie okręgowym (oczyła się przez dwa dni 
rozprawa przeciw rim. 21 p. uł. Podgęórskiemu v- 
skarżonemu o znieważenie żony kpl. rezerwy p. Zwy- 
kilskiej. Po przemówieniu prokuralora i obrońcy 
dr. Szurteja. sąd ogłosił wyrok uwalniający, powo- 
lując się w swych motywach na zeznania świadków, 
którzy zaprzeczyli treści oskarżenia, 
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Oburzenie ni 


„Polska Zbrojna” nr. 306 wi wstępnym ar- 
tykułe p. n. „Atak na jwojsko' ciipiera nie- 
znany nam zarztlł z krajo'wiej prasy, jakoby 
zuefraudowiano 200 miljfnów w budżecie woj- 
skowym. Autor kryjąc się za szerkkie plecy 
referenta budżetu włojskowegi, posła Czetwer- 
tyńskiego, który „z aostaw! wcjskowych nig- 
ay nie rotit przedsiębiorstw: palilycznych'* wo- 
ta: „nie genewalizojwiać, lecz wyraźnie twier- 
itzic należy, klo, gdzie, kiedy i jak“, albo ;;rę- 
ce precz“ 

Nie twien-zimy narazie, że zdefraudowano 
200 miljonów, ałe ośmielamy się twierdzić. że 
autor 'wspomnianegi. artykuju nie ma prawa i- 
aentyfikowiać „honchu i ambicji oficera: i pod- 
oficera z acministracją wojski'wą, co do której 
mamy tak wielkie zastrzeżenia, że musimy ją 


potępić, nie naruszając honcru i ambicji żoł-| 


nierza. podoficera i oficera, którzy stanowią 
właśnie „zbiorową duszę” zbolałego narodu. 
Co innego naród, a co innego administ"acja i 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


e na miejscu. 


była tylko polityka Min. spraw Wojsk. w lei 
instytucji miało swłojego delegata, płka B. któ. 
ry zajmował wybitne stanowisko, a mimo, iż 
Min Spr. Wojsk. nie uratował od poważnych 
strat, nie był pociągnięty do odpowledzialności. 
ale nawet został dekorowany ! 

W Nsze 222 ubr. naszego dziennika cyto- 
waliśmy nazwiska posiów i senatorów z pra- 
" Iwiicy sejmowej, którzy zabiegają u poszczegól- 
t nych kiców; O, K. o dostawy wojskowe. Pod by m 
(względem absolutnie się nic nie zmieniło. — 
| Dostawy do wojska bez interwencji posła pra- 
| wicowego absolutnie się niie dostanie. Ani jeden 

z jenerałólw nie znalazł się tak odważny, aby 
|posłowi zacylować art, 22 konstytucji i drzwi. 
i pokazać, 

Czy redaktor „Polski Zbrojnej” nie czytuje 
lewicowej prasy, która piętnuje posłów za u- 
dział Ww dostawach ? 

Cytuję, powszechnie znany taki na bruku 


i 


ły, a podłożem jego inleresów, i działalności 


biurok-acja i co innego „wojsko w znaczeniu j lwowskim, że poseł Bejsarowicz do spółki z b 


obrony państwła, a zupełnie co innego admini, | austr. żandarmem Gołogowskim, magazynierem | 
stracja, której zadaniem jest Iwiłodarstwo pie-;kolejowym, Borkowskim, i z miejscowym księ-: 
niędzmi, przez Ibisdżet wyznaczonymi. Biorąc je- | dzem założyli spółkę „Rolnik“ iwf Żółkwi i do-` 


szcze Ściślej, chodzi nam o tych tylko, którzy |starczają dla garnizonu jimiejscolwiego, co się 
kredyty przeznaczają i kredyty wydają, a w] tylko da, W dzienniku „Chwila“ Nr. 2220, czy- 
tym wypacku nie dolykamy „wojska“, ale do. | CZE ZETZKZNE O W a 
lykamu grupe tych wiysokich oficerów, kiórych 
dzia!alnością nic jesteśmy zbudowani, a nawell 


erT 5> s 


będąc oburzeni, (wspomnianym artykutem, za- | 
bieramy głos nie po to, aby babrać się wi bfo- 


cie, ale poto tylko, aby tę grupę oficerólwi usu-j _ PRAGA. 12 11. „Narodni Osvobozeni“ — 


| „Faszyzm włoski niebzzpieczeństwem dla Europy“. 


nąć i noiwymi oficerami zastąpić. 

J to jesl nasze dobre prawo — obowiązek 
publiczny 

Podoficeroiwie i żołnierze w dyskusji są 


wykluczeni ! Aby lepiej być zrozumianym twier- 


dzimy, że skoro prasa podniosła nadużycia Lin. 
dego i z tego powłodu slraly Skarbu, to nie 
wynika, że PKO, jest iastytucją złą lub „wielką, 
zbiorowi korupcją”! 

A więc od lakiego stawiania sprawy 
ręce precz! 

Że dostaiwij wojskowe są terenami i plat- 
formą handlu politycznego, to co do tego niema 
dyskusji i poseł Czerrtiwierlyński świadom jest 
lego kierunku! Aferzysta Józef Głąkbiński do- 
stał i ukradł 185.000 zł. zaliczki tylko za in- 


teriwencją posła, Główny Urząd Żywnościowiy | 
tzw], Guzohan naraził Skarb na miljonowe stra, 
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Historia Picotot. 


(Dokończenie). 


Pewnego pięknego dnia zjawili się nawet 
u niego przedstawiciele władzy. Okazało się 
iwłarótce, że byli to Iulizie zupełnie bez wycho- 
iwianja: nieaość, że bezpłatnie zabrali olbrzy- 
imie zapasy materjału gotoiwiegic, lecz nawet 
obdarzyli swego kcnkurenta protokołem, na- 
pisanym wedig wszysikich przepisów: prawa 
oo zakończyło się dla Picotot biiską znajomoś- 
cią z iwlięzieniem, w którem spędził, ni mniej, 
ni więcej, jak okrągłe trzy miesiące. 

Natychmiast po opuszczeniu kczy Picolot 
uważał za swój obowiązek zawiadkimić swych 
licznych odbiorców, że w dalszym ciągu będzie. 
jak dawlniej starał się, służyć dla dobra ludz- 
kości, Zamówienia płynęły, jak fala w rzece. 

Po kiku tygodniach rząd zaulwiażył, że w 
mrijejscolwiości, gdzie zamieszkał Pidgtot, ustało 
zupełnie zapotrzebolwianie zapałek rządowych 
więc znów postanowił wmisszać się w sprawy 
naszego przemysłowca, Wynik tegc zajęcia się 
'wiładz Picotot, był ztpełnie taki sam, jaki i za 
pienwszym razem, z tą jedynie różricą, że tym 
razem pańslwio ofiarowało mu bezpłatny lo- 
kal, (wikt, i nawet „opiarunek* w ciągu całych 
sześciu miesięcy 

Od tej chwili zaczęła się homeryczna walka 
pomiędzy rządem a Picotct. Im bardziej prze- 
śladolwano gc, tem lepiej kwitł jego handel, 
przyczyniając bezpośrednią krzywdę departa- 


zajmują się na marginesie coniesień o rzeko- 
imem spisku przeciw Mussoliniemnu rządem - 
faszystowskim we Włoszech. Gnębienie opozy- 
cji i lejże prasy (wie Włoszech, uważa aziennik 


ZA NAJHANIEBNIEJSZY ROZDZIAŁ — 
| DZIEJÓW RZĄDÓW FASZYSTOWSKICH. 


Opinja świata, która że zgorszeniem śledzi 


T odgrwające się we Włoszech, nie może 
być ila Wich obojętną. W każdym kraju, gdzie 
mniejszość sięga portrajoryzację, pojawiają się 
niepokoje, Przezorny i mądry rząd Iwie, żę 
swłobody polityczne są klapą bezpieczeńslwa — 
przeciiw| fermentowi i niepokojom, wie, że lui, 

| który rządzi sobą, nie burzy się. Dyktatura, 

jktóna opiera się na ucisku, 

JEST SAMA ORGANIZATOREM SPISKÓW: 

i [I REWOLUCJI. 


WRZTYTY 


| mentolwi 
zy robił zapałki znólw: siądał w kozie , znów rc- 
bił zapałki i 1. d. 

Gdy zamykano go, urzędnicy zacierali ręce 
z radości: 

— Na przynajmniej przez len czas, co sie- 
dzi w kozie, będą musieli kupować nasze za- 
pałki: 

Myjili się jednak, gdyż mieszkańcy rrzeiwii- 
dutjąc, że prędzej, czy później Picolot pójdzie 
do kozy, wabili sobie duże zapasy jego do- 
skonałych zapałek, 

Nastał dzień, gdy rząd musiał poważnie 
zastanowić się nad lą sprawa. Nie można sco- 
(bie dać rady z tym Picotol. Czy nie lepiej, dać 
mit już spokój; przecież (właściwie nie robi nic 
złego: irobi dkskonałe zapałki i sprzedaje je 
| za pół darmo 
| Tak rozmyślał kiedyś dyrektor departamen- 
tu, gdy nagle cirzyszła mu genialna myśl do 
głowy 

—- Znalazłem iwyjście! — zawołał. — Mu- 
szę się zobaczyć z Picotct. 

Gdy go odwiedził nasz stclarz przy pomocy 
czterech swych pomocników zajęty był wła- 
| śnie pakowaniem olbrzymieqc zamówienia (40 
! tysięcy pudełek) Poznał natychmiast dyrekto- 
ra, przeto rzucił pracę i grzecznie opricwiadził 
ayrektora po swiej fabryce, Urzędnik zach'wy- 
cał się: | 
| — Picotot! Pan jesteś genialnym człciwie- 
kiem. 
| — Ależ panie dyrektorze! — skromnie prec- 
! testował eks-stolarz, 

— Ależ tak! Powtarzam pan jesteś genial- 
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| tamy interpelację klubu żydowskiego, gazie cv- 
tują fakt, iż dn 13 marca br. S. M. Charu ku- 
piec zaoferował owies po 3524 zł per 100 
kg, a posel Bejsaroiwiicz po 39 zł, a więc o 3*58 
zł drożej na 100 kg i Bejsarolwicz dostał dosta- 
wę. na której Skarb tracił miesięcznie minimum 
3.600 zł (wi jednym, małym garnizonie ! 

akich faktów wyliczymy z nazwiskami 
dziesiątki i to w każdym korpusie, któż więc 
ma Wziąć ręce precz? 

Wobec nadużyć wojskowej administracji je- 
sleśmy bezsilni, aowiodły tego posiedzenia ko- 
misji sejmowych, gdzie delegaci M'S. Wojsk. 
Frzyznawali rację posłom, obiccywań popra- 
iwę. pociągnięcie do odpowiedzialności a zło 
Jak było, tak jest i dalej się rozpiera bezkar- 
nie, bo Minister nie chce lub nie ma energji do 
zwalczania polityki i nadużyć w udministracji. 
Przecież (w sprawie J. Głąbińskiego czytaliśmy 
komunikat p, Ministra przez pol. ag. tel. „Ku- 
rjer Poranny‘ z 2 0 lbr. tego rodzaju, iż dalsz& 
urzędojwianie jen. Szpakowskiego i jen. Majew- 
skiego było nie do pomyślenia Mi żadnem innem 
państwie a przecież nic się nie zmieniło. Winny 
skompromiłowiari w prasie jenerałowie dalej 
urzędują! któż wlięc ma wziąć ręce precz? 

Podejmujemy się redaktorowi „P. Zb“ 
iwły jaśnić, gdzie leży zło zasądnicze admiinistracji 
ii może razem z nami usiłowiać go będzie usu- 
nąć! Zapraszamy! 


Włochy, czekają jeszcze ciężkie chwile. a 
wewnętrzne stosunki w tym państwie muszą 
węzbwizać poważne obawy, Tem bardziej, że fa- 
szyzim nadal poza ochroną praw swych wv- 
znawków mało dba o prawa i bezpieczeństwo 
pozostałych, W polilycznym katechizmie faszy- 
zmiu, który wyszedł w tych dniach aprobowąny 
| przez Mussoliniego, powiedziane jest, że Wło- 
|chy muszą otrzymać od Francji Korsykę i 
Nizzę, oi Anglji Maltę. od Szłwiajcarji kanton 
Tessin i część kantonu graubińskiego, jakoież 
od Jugosłaiwiji Dalmację. Faszyzm nie jest tylko 
walką domową, ścieraniem się odłamków spo- 
łeczeństiwa włoskiego, ale jest to także walka 
ze sąsiadami. Jest to europejskie niebezpieczęń- 
siwłó, które musi zniknąć im prędzej tym lepiej. 


podatków pr średnich. Wychodził z ko-| nym człolwtekien, Pan wynalazłeś sposób fá- 


brykowiania zapałek, które się zawsze zapalają! 
| — Przecież to nie tak trudno, panie dy- 
reklorze ! 

— Otóż, panie Pieotot rząd francuski w 
uznaniu pańskich zasług pragnie wynagrodzić 
pana Nagrodą tą jest propłczycja: ipante Pi- 
„cołol, czy pragnie pan zcstać naszym Lrzędni- 
kiem ? 

— Jakto?.. ja?.. urzędnikiem ?:: 

— Tak, w administracji podatków pośre- 
dnich. Zdolności pańskie jakc fabrykanta za- 
pałek przydadzą stę nam íw naszych fabrykach. 
Czy zgadza się pan? 

— Czy zgadzam, ranie dyrektorze? A- 
leż naturalnie! | żeby dowieść swej wdzięcz- 
ności rządolwii, ((bowiązuję się cały talent swój 
tracę, poświęcić wyrobewi zapałek rządowych. 
które... 

Dyrekto: melancholijnie pickiwał głową. 

— Zgoda włęc, Ale przedtem jedno zastrze- 
żenie, Must pan dać słowo, że spełni je.. 

* — Co to za warunek ? 

— Warunek sine qua non... No daje pan 
słowio, czy nie? 

— Ależ daję, daję. 

— Ależ tak! Powtarzam pan jesteś genialny 
i dlatego będzie pan Wigrabiat takie zapałki, 
które nie będą się zapaląły zawsze. 

A gdy Picotot nie mógł nic zrczumieć, dy- 
rektor dodał z uśmiechem: 

— Rozumie pan przecież, przyjaciełu. że 
rząa francuski nie może sprzedawać dobrych 
zarcalek, gdyż skompromitc'iwałby się tem na 
iwłiieki wieków 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Czy był zamach na Mussoliniego ? 


Spralwa zamachu na Mussoliniego aoiych- Przypuszczenija te narzucają się same. W, 
czas nie została wyjaśniona. Pisma faszysterw»| ostatnich czasach faszyzm posunął swe gwałty 
skie plączą się w! sprzecznych szczegółach col do ostatecznych granic. Rządy faszysltwskie do- 


do tego wykrycia, 

„O Zanibonim i Capello krążą najsprzecz- 
niejsze oginje Wedle iednych Tytus Zaniboni 
były poseł socjalistyczny „przed rckiem wiystą- 
ił z partji. czy nawet został z niej wydalony 
za dwiuznaczne stanowisko względem faszy- 
stów. Zanilboni miał być zwolennikiem ri je- 
dnania klasowych związków zawodkewych z fa- 
szystami l iw tej sprawie miał konferować z 
d'Amnzio i (marszałkiem Izby Semiolą. 

Wedle innej natomiast wersji Zaniboni jest 
członkiem partji socjalistycznej (zjedneczenio- 


wiej), i zdecydowanym przeciwnikiem faszyzmu 
W fwbjnte dosłużył sie rangi majcwa i otrzymał 


kilka medali za męsiwj. Ciężko ranny w jednej 
z bitew, sam jeden odparł kilka ataków wro. 
ga. Krói odwiedził go w szpilalu, a cały kraj 
uczdł go jako bchatera Zaniboni cieszył się 
powszechnym szacunkiem, za swój szlachetny 
t uczciiwiy icharakter, odznaczał się  przytem 
srokojem i rłówinkiwagą, którą zachował przez 
cały czas prześladowań faszystowskich. 

Tak samo, co de generała Capello jedni 
twierdzą. że był do niedawna faszystą i dopie- 
ro Wi wyniku zatargu z władzami partyjnemi 
stanął do nich w opczycji, inni natomiast przed- 
stawiają go. jako wclnomyślicisla i demokrate, 
W fwojnie odgrywał pierwszorzędną rolę i wie- 
lokroć Iwymteniancj go jako kandydata na głó- 
wnodowydzącego armji. | on cieszył się pow- 
szechną sympatją wśród oficerów i żołnierzy. 

Gdyby te pochlebne iwersje o cbu uczestni- 


proiwiadziły do tego, że Watykan dwukrotnie 
już (wystąpił przeciwko gwałlom nad duchr- 
iwnymi. Niedawno faszyści zamordcwali wybi. 
| tnego uczonegtc katolickiego, profesora uniwier- 
'sytetw i (badacza filozofji średniciwiiecznej. W 
prześladowaniu prasy posunęli się faszyści — 
' tak daleko, iż dzienniki otrzymują ckidziennie 
od iwiładz wykaz spraw, o których nie wclno pi- 
sać s4 r 

"Ale faszyzm miał przeciwko sobie prilę- 
żnego — mimo wszystkie prześladciwania — 
— wroga, którego siłą i kpór zaawały się być 
niewyczerpane Mowa o skkjalistach. lm bar- 
dziej (wzbierały gwałty faszystowskie, tem 
większą sympatją znękane masy olaczały socja- 
lizm, i jego męczeński symbol — Maltecttiego 
Właśnie na fpoczątku przyszłego miesiąca ma, 
się rozpocząć pieces przeciwko zabójcom Mat- 
teotliego, a wliadęino. że jednym z nich, głów- 
nyn mordercą, był Mussolini. Czy Wwkeibec te- 
go nie nabiera cech prąwliopt dobieństwa, że 
cały ten zamadh ma krwawego „księcia“ był 
ukartoiwianą prowokacją, by zgasić w masach 
sympatje socjalistyczne, odwrócić ich uwagę xd 
procesu Matieoltiege, a ewentualnie nie do- 
puścić wogóle do procesu? 

Korespondent „Dajiy Heralda* dedaje, że 
rozwłązanie lóż masońskich miałe na celu! wia- 
remnienie popraiwiek senatu do ustawy c roz- 
wiązaniu tych lóż, przyjętej już przez Izbę. 

Senat. odnosi się nieprzychylnie do lej usta- 
wy, toteż Mussolini załatwił się z senatem Fi 


kach „zamachu“ sprawiiziły się, byłoby to jesz- „swojemu“, Tenże korespondent donosi, że Za- 


cze jednym argumentem na korzyść przypusz- 
że cała ta historja o zamachu jest jedną wiełka 
prowokacją ze struny Mussoliniego. 

aei dż a a pe 16 = 
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O owoce 


! mboni byłby niebezpiecznym dla faszystów 
świadkiem w procesie Matleoltigego i z tego 
powodu należałę go umieszkodliwić. 
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wina rumuńskie. 


A przecie niepotrzebne są Polsre. 


BUKARESZT. 12. 11. Jak wiadomo, na wiosnę 
tego roku rząd polski zaprowadził nową taryfę celną, 
mocą której został ograniczony wywóz towarów ru- 
muńskich do Polski. Rumunja odpowiedziała podwyż- 
szeniem cel na polski węgieł z 680 na 4.000 leji, 
Omawiając rozwijające się w tym kierunku stosunki 
pomiędzy obydwoma państwami, prasa rwnuńską wska 
zuje na to. że rumuńskie zarządzenia celne tycząc się 
polskiego węgla. dyktowane zostały nie tyle chęcią od- 
welu, ile koniecznością podniecenia aktywności prze- 
mysłu: krajowego, podczas gdy Polska nie mogła kie- 
rować się podobnemi względami, ponieważ Polska nie 


Pozuiem prasa utumuńska wskazuje slale na to, 
że Polska udzieliła ulg na przywóz owoców z Czecho- 
słowacji, numo, że między Polską i Czechosłowacją 
niema politycznego układu. 

Związek rumuński wmierzy poczynił kroki ce- 
tlem ulżenia sytuńcji, atol wszystkie wysiłki pozosłały 
| bez skutku, W rezultacie wywieziono do Polski z Besa- 
rabji wszyslkiego 10 wagonów winogron. 

Nie świelniej przedstawia się także wywóz wino- 
gron z samej Rumunji do Polski. Zjawisko to jest 
wcale zrozumiale wobec tego że francuskiej konku- 
rencji udzielona została ze sirony Polski na przywóz 


może konkurować z Rumunją na rynku owocowym. | wina 90 procentowa zniżka obowiązujących taryf, pod- 
czas gdy taryfy na przywóz wina z Rumunji zostały 
| niezmienione. 
i 


W ostarecznym rezullacie polskie siawki celne zupeł- 
nie zahamowały wywóz rumuńskich owoców na pol- 
skl rynek zbytu. 


Z Jeatru Jiowości. 
„Dziecko milości: 
sztuk w 4 aktach H BATAILLE'B 


Pewien zawód sprawił nam B 


ataille, auto: o u 


znanej marce, tą sentymentalną, wilgotną od! łez sztu- | 


ką. która rozlewa senność naokół, skutki 
widz rozgląda się po lożach 
wanłu, że ujrzy tam coś bardziej zajmującego. Kardy- 
nalnem wrażeniem, jakie się odnosj, to gniewne A 
wienie. diaczego ci ludzje mówią tak dlża i NI jO- 
trzbulłe. Ostatecznie zrozumieć można, że z 
Orland, kobłetka w pewnym już wiek, kocha się z 
niepohamowaną pasją w p. Pawie Rantzu ; że w 
bec tej namiętności wszystko dla niej, nawet macje- 
rzyńskie uczucie dla. swego "dziecka miłości*, schodzi 
na plan*drugi. ale widz przekonać się nie da. że "m" 
ta historja o lekkomyślnej matce i o poświęcającym 
się dla niej synu musi w płaczliwym nastroju wlec się 
Przez trzy godziny. Reżyserja nie spełniła swego zada- 
nia: całość przedstawiałahy się o wiele korzystniej, 


Edyby ów k : ; 7 è 
y o adr: s A 
wcześniej, medjo-draimat skończył się o godzinę 


em czego 


i balkonach w oczeki- 


dając pe takie zoperowanie sztuki, aby odpowia. 
Sw 1 UAM scenicznym, stała się zwarta, treści- 
pracy. lecz =, poj ARE pownego moda 

E ej nie powinni się uchylać ci, którzy 


pani Liana | 


sq odpowiedzialni za powodzenie wystawianego utworu. 

Cóż z tago, że grano go dobrze, kiedy te długie 
gadaniny. przeplatane wybuchami teatralnej namiętno- 
ści i teatralnych czułości nużyły widzów. zwłaszcza, 
|że się powtarzały za często. Stanowczo za dużo było 
I nfeszczo! skrajnych łam — człowiek wcale nie 
| rozrzewnia| się, ale w duchu pogwizdywał sobie scep- 
itycznie, Zadużo słodyczy, tak jak zadużo soli psuje 
¡smak potrawy. a wiadomo, Że pocałunki to słodycz 
la łzy — to sól. 


| P. Okornicki trzymał się odpowiednio powścia- | 


gliwie i sztywnje w roli świeżo upieczonego ministra, 
| który chee się pozbyć niewygodnej dla jego pozycji 50- 
;cjalnej kochanki, Nie ucharakteryzował się jednak na 
mężczyznę. za klórym przepadać może kobieta wy” 
iglądał raczej na komiwojażera niż na męża stanu 
Nieszczęśkiwy rodzaj sztuki sprawił że p. Trapszo 
przejęła się zanadto sentymentaliznem bohaterki 1 
stąd pewna ckliwość gry tej świetnej zwykle artystki. 
P. Peliński miał swój dobry wieczór; mam wrażenie. 
że artysta pracuje nad wyzbyciem się manjery, która 
utrudniała rozwój jego talentu. Charakterystyczną w 
tmdywidualizmie kreację dała p. Dębicka. mało wyra- 
ziśeie grała p. Grzębska. pełną i solidną postać stwo- 
rzył p. Czaki. 

Sztuka może liczyć na jakie takie powodzenie, o 
ile zostanie odpowiednio skrócona. 

ARTUR CWIKOWSKI, 


Min Wasilewski o stanie rokowań 
z Litwą. ; 


WARSZAWA. Ostatnio prasa  kowieńska 
bałamutnie prrzedstąwiała przyczyny przerwania 
rerlraklacji polsko- lilewskich w Luganc. Na 
skutek tego przewodniczący delegacji pelskiej 
min Wasilewski udzielił prasie następujących 
wyjaśnień: 

Delegacja litewska zachowywała się w Lu- 
gano z daleko 'wfiększą rezerwą, niż w Ktępen- 
kadze Usiłowiała ona przekęaać stronę prze- 
ciiwiną, że sprawa komunikacji kolejkiwej nie 
jest integralną częścią kwestii, stanowiących za- 
gadnienie spławiw Niemna do Kłajpedy. Oczy- 
wiście nic mogliśmy się na to zgcůzić, tem bar 
dziej, że stanolwisko delegacji lilewskiej nie da 
się pogodzić z lreścią mt konferencji amba- 
sadorów: z dnia 2. czerwca 1924 r. i później- 
szych, ani też ze stanojwiskiem komitetu tran- 
zytolwłego Ligi Narcdów, 

Delegacja litewska odmawiając wreszcie dy- 
skusji iv sprawie uruchomienia koleji, zaprze- 
cza najwyraźniej tendencjom. panującym obec- 
nie wt Europie, a zmierzającym do likwidacji 
ciężkich pozostałcści i chaosu spowodowanego 
_ włojną. Już 
| Ubolewać więc można nad tem, iż Litwini 
| stwarzają atmosferę nieprzyjazną dla pacyfika- 
cji wschodu Europy, 

Z protokolu końcowego, zawartego w Lu- 
gano bynajmniej nie ‘wynika, jak to przedsta- 
wła strona litewska, by rokewania miały być 
ostatecznie zerwane, Wobec niemćżności osią- 
gnięcia porozumienia iw sprawie dyskusji nad 
kiwłeslja komunikacji kolejcwej, delegacje zde- 
cyaolwiały się jedynie zreferować swym rządem 

sytuację, która się wytworzyła. 
Niewąlpłiwie — kończył swe oświadczenie 
p. minister Wasilewski — że rokowania te, 
zostaną 'wkześniej, czy później wznowicne, gdyz 
Laki jest interes ekonomiczny całego dorzeczą 
Niemna, a przedewszystkiem Kłajpedy. sinącej. 
wskutek dotychczasowej prelityki litewskiej. 


- 


„Głos Łódzki” dowiaduje się. że w tych dniach 
spodziewane jest ogłoszenie ze źródeł miarodajnych 
szeregu rewelacji o pośle Korfantym. w których wy- 
niku poseł Kortanty będzie usunięty ze wszystkich! 
stanowisk urzędowych, jakie dotychczas zajmuje: a 
więc ze „Skiwbofermu” i z dyrekcji Banku śląskiego. 


Powszechny strejk protestacyjny 
w Łodzi. 


WARSZAWA. 12. listopada. (1W.). Wczoraj w 
nocy toczyły się objrady przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych w Łodzi bez waględu na za- 
barwienie polityczne. Uchwalono proklamować w sp: 
botę 14. b. m. powszechny strajk protestacyjny. 


$ukces polskich łotników. 


WARSZAWA. 12. listopada, (A W.). W tych 
aniach trzech oficerów loiników, a to płk, Kosowski, 
por. Orliński i por. Lewenjewski odbyli lot na prze- 
strzeni 1.500 klm. na nowo sprowadzonych apara 
lach „Spad“ z silnikami o mocy 450 K. M.. zaku- 
pfonemi we Francji. Lot odbył się na przestrzeni War. 
szawa — Kraków — Poznań — Bydgoszcz — To- 
ruń — Warszawa w przeciągu 6 : pół godzin, z prze- 
ciętną szybkością 230 kim. na godzinę. 
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Wywóz węgla polskiego przez Gdańsk. 

| GDANSK, 11 11. (AW.) W ciągu paździer- 
| nika przeładowiano na (ckręty w porcie gdań- 
jskim 108.410 tonu iwłęgla polskiege. W mie- 
i słącu bież. zaawizowąno już u władz pet towych 
| przybycie 50 okrętów, które w najbliższym cza- 
ste zalwiitają do portu pic ładunek węgla. Do- 
dać należy, że liczba powyższa nie wyczerpuje 
| zdolności pirzeładumkęiwej portu gdańskiego, — 
który (wskutek ustawienia niedawno nowych 
: żórawi może miesięcznie przepuścić 130 tys. 
i tonn ‘węgla, 
Í 


... 
— ~ 
... 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 13 listopada 
J(omunikaiy 


KONCERT CHÓRU AKADEMICKIEGO W O- 
GNISKU OFICERÓW. W sobole, dnia 11 listopada br. 
o godz. 8-niej wieczorem odbędzie się w Ognisku Ofi- 
cerów, przy ui, Fredry L 1, koncerl Iwowskiego Chóru 
Akademickiego, trzeci z cykłu koncertów Lwowskich 
Towarzystw Śpiewaczych. które odbywają się w Owi- 
sku Oficerów. Po koncercie odbędzie sję zebranie lo- 
warzyskie, tomboła i dancing. Zaproszenia wydaje 
Ognisko Oficerów. 

POLSKI FILM MORSKI, Chcąc zaznajomić spo- 
łeczeńsiwo lwowskie z istolą morza i sprawami z 
niem związanemi wyśwjella obecnie Liga Morska i 
Rzeczna prześliczny film morski. Film ten przedsta- 
wiający szereg wspaniałych zdjęć z natury, ciekawe e- 
wolueje i manewry floty polskiej, tudzież dla porówna- 
nia [potężnej floty angielskiej i francuskiej, wyświetla, 
silẹ marazie na (porankach dla młodzieży szkolnej, 
wkrólce i cały ogół będzie go mógł ujrzeć. 

DWA NAPADY RABUNKOWE WE LWOWIE. 
Jan Kyciuk, zam. w Persenkówce, wracał wezoraj o 
godzinie 10.30 w nocy do domu w „towarzystwie 
żony. W pobliżu bramy wchodowej na plac Targów 
Wschodnich napadl na nich jakiś osobnjk i trzymając 
rewolwer «w ręku przeszukał fkicszenie K. i zabrał 
mu znalezione 1 zł. moczem zbiegł 

Wczoraj w nocy o godzinie 1.30 wdarło sę 3 
osobników do pokoju, gdzie spało 4 robolników w 
domu techników na górze Kadeckiej, Tu grożąc ve 
wolwerami przeszukali kieszenie ubrań napadniętych. 
przyczem zrapowali 4 zł. Stąd ta szajka udała się do 
drugiego (pokoju. „gdzie spało 9-ciu robolnjków. Tu po 
po przeprowadzeniu “rewizji® nie nie zabrali, Opryszkj 
zbiegli nie ścigani. 

5 POŻARÓW W MIEŚCIE. Wczoraj wieczorem 
foczął płonąć sull w mieszkaniu Rózi Waschnerowej 
przy ul. Gródeckiej pod l. 69. przyczem płomienie o- 
bejmowały wiązania dachu. 

Przez 2 godziny slraż pożarna byłu zajęta gasze- 
niem ognia, 

W godzinę później zapaliła się ścianka pruska 


w mieszkaniu Adolfa Czopa przy ul. Łyczakowskiej pod; 


l. 19, Straż pożarna była i tu czynną. 

Oba pożary powstały z powodu wadliwej budowy 
kominów, 

Popołudniu zgłoszono również 5 pożary komino- 
we. które wybuchły w różnych ezęśchach miasta, 

NAPAD RABUNKROWY W POCIĄGU. W pohli- 
żu Jarosławfa napadł jakiś osobnik na pasażerów w 
- pociągu będącego w ruchu w celu dokonania rabunku, 
Opryszka lego zdołano aresztować. Jest to niejaki N 
Dub. $tanie on prawdopodobnie przed sądein doraż- 
nym, 

KRWAWY NAPAD W UL. GRÓDEGKIEJ. Wła- 
dysław Dziad rozmawiał wczoraj o godz. 7 wiedz, 
z K. Suszulką obok restauracji Ilermana przy ul, 
Gródeckiej. Nieznany osobnik ugodził wówczas Dziada 
obiuchem siekiery w tył płowy. Gdy D, upadł bez! 
przytomności wówczas opryszek ciął go oslrzem sie- 
kiery w rękę, poczein zbiegł niepoznany. Olierze na- 
padu udzieliło pomocy Pogolowie prat. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. Anna K, 
zam. przy ul, Źródlanej usiłowała struć się jodyną. zaś 
miedaleka jej sąsiadka Marja H.. truła się kwasem sol- 
nym. Pogotowie rat, odwiozło desperatki do szpitala. 
Powody obu zamachów samobójczych nieznane. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI, Marcin Cohur, 
zam. w Persenkówce, będąc w stanie podchmielonym, 
upadł pod pociąg w Gródku Jagiellońskim. przyczem 
doznał złamania nogi. 

Danyło Janiszewski zoslał postrzelony w ramię 
przez pijanego gościa na weselu w Skniłowie. Przywie- 
Ziono go do szpitala we Lwowie. 


—i.— 


Z wydawnictw. 


Czasopismem, fklóremu ze wszech [miar życzyć na- 
leży rowoazenia, jesl miesięcznik „.SZACIIY*; po- 
święcony grze i studjom szachowym, 

Interesująca treść nr. 1. obejmuje następujące pu- 
biikacje: „,„Do wszystkich szachistów polskich!*. Inż. 
W. Łasiński: „Al. Hillbricht i jego twórczość”, ,,Gam. 
bit lwowski”, oraz bogatą kronikę szachową. 

Liczne (diagramy. ilustrujące sytuacje szachowe, 
uzupełniają wydawnictwo. 

Cena pojedynczego egzemplarza wynosi 75 gr. 


„DZIENNIK LUDOWY" _Nr. 262 


"KINO „LEW%. Dziś 13 XI. 1925. SZLAGIER SEZONU: 


Dramat wielkiej miłości i łez najsubtelniejszego uczucia, najcięższego przeżycia -i bołu uczciwej mężatki 


W SZPONACH DYSKRETNEJ WIELKOMIEJSKIEJ PROSTYTUCJI 


POKUSY i CIERPIENIA UCZCIWEJ MĘŻATKI 


są tr ścią arcydzieła filmowego p. t: „KRWAWIĄCA LILJA“. 
Film, w którym wspaniała treść walczy o lepsze z penjalna gią artystów CORINNA GRIFFITH i CONWAY TEARLE. 
038—1 Film tylko dla dorosłych. 


Przebogata wystawa — nadzwyczajna technika. ] 


"Zz: t: 


Lokatorzy- muszą się bronić! 


Masowe wiece w niedzielę! 


3) iw sali tow. „Jad Charuzim* ul. 
slejna 
Obowiiązkienr każdego lokalora jest bez- 
względnie jawić się na wiecu, Posłów wszyst- 
VIE | i kich klubów: sejmowych, Reprezentantów władz 
o godzinie '10-tej rano III wiece a lo: pirosi się o Iwzięcie udziału, Sprawa jest bardzo 
1) wi sali kina „Grażyna“ ul. Sapiehy. ważna i musi być tak załatwiouą jak tego ogół 
Bour- | lwiności, ciężkie położevie malerjalne tego o- 
gółw wymaga, 


Wobec zbliża jąccj się chwili rozslrzygającej Bern- 
sprawę nowelizacji uslawy o ochronie lokato*ów 
i mało przychylnego stanowiska Rządu dla tej 
akcji, zwłołuje (Tow. Ochrony łokałorów we | 
Lwowie na dzień 15 lislopada 1925 (niedziela) 


2) Wi sali Inslytulu technolog. ul. 
larda (boczną Balorego) i 


Pupiliek Korfantego grozi strzelaniem. 


słę., iż nie ma wogóle obowiązku budzie podróżnych 
i że zweszlą w danym wypadku było mu to niemożliwe, 
pasażer krzyczał dalej w len deseń: 

„W Zadwórzu czeka na mnie fura i p. Korianty; 
ja jeslem absolwentem praw sekretarzem chadecji, tx 
draniu, Hajduku, szumowino: ja cię zaslrzelę” i l d, 

Przy wypowiadaniu ostatniego słowa, podróżny 
stęgnał po rewolwer. Podobne awantury wyprawiał 
również w biurze ruchu w Krasnem, 

Wedłu; informocjh z Krasnego. podróżny 
nazwiskiem Sawczyn był w czasie wojny polsko- 
ukraińskiej olicercin ukrajńsknn w Złoczowie, po woj- 
nie atol miat wstąpić do armji polskiej, a dziś jest 


W niedziełę, dnia 8. b. m. zdarzył się w pociągu 
osobowym ‘nr. 215, zdążującym ze Lwowa do Równego, 
następujący wypadek : 

Na przestrzeni nnędzy Aadwórzem a kKutkorzem 
wszedł do wagonu DI. klasy pewizor poc. wraz z kon- 
aukjorem rew, celem rewizji biletów jazdy, Między in- 
[Temë zastał tam dwu śpiących pasażerów, z których 
ljeden, z (rudem zbudzony, okazał bilel tylko do Za- 
dwórza, ponieważ przejechal stację. 

W myśl obowiązujących przepisów rewizor poc, 
wezwał [pasażera do uiszczenia tarylowych nałeżności, 
je zaraz wyrównał, ale leż wobec publiczno- 
| 


aag 
ów, 


ści i pewizora poc. zełżył rewizyjnego konduktora sło- 
wy w guście: „lo jesl łajdaciwo. szelmostwo” i L p. |..przemożnym* chadekiem. bezprzykładnie awantiwn- 
zarzucając konduktorowi. jakoby ten celowo nie obu- | jącym się po kolejaeh pod osłoną p. Korfantego. 

adt go przed Zatlwórzem. Kiedy konduklor łómaczył — 2: 


ER 


| Grzechy miljardera. 


| Skandaliczny proces przeciwko uwodzicielowi nieletnich dziewcząt. 
1 
I 


Arystokratyczny Londyn przeżywa niebyle.' ofiarach. Zwykle w dwa lygodnie później g- 
| jaką sensację. Jesl nią głośny proces karny prze. | sgodyni bogacza ziwhiniała dziewczęla ze służ- 
| ciwiko miljarderowi Micrrisowi i jego gospodyni | by, podając — jako przyczynę zwłelnienia — 
| Roberisowiej, cskarżonych o syslemalyczne do-! niemoralne prowadzenie się! 
konylwianie gwałlu ha niclelntch dziewczętach. Ponieważ przyjmowane przez Marrisa do 
Już pożczas dochodzeń policyjnych zgłosiło się| służby dziewkzęla pochodziły przeważnie z der 
djwianaściie pięlnąstoletnich dziewcząt, które po-| brych rodzin, przeto sprawę zazwyczaj pekni- 
daly, iż (wpadły w nieszczęście zapomocą c-| jano miiczeniem wi obawie skandalu. W bardzo 
głoszeniia wi gazecie „Times“, w kiórym Mosris| rzadkich tylko (wypadkach dochqdziło do skarg 
posztkiwał dziewcząt do służby dcmowej. —| na policji lub u osób duchefwnych. W okresach, 
Przypuszczają jednak, iż ilość pokrzytwdzonych | kiedy nie było nowych dziewcząl, gespodvni 
jesl o wiele większa. Morrisa — dla dogodzenia zZwyrodniałym chu- 

Trzydzieslolelni bogacz Mcyris zawierał ze| ciom bogacza sprztwadzała mu swoją własną, 
| zgłaszającemi się kziewczęlami lub ich rodzi-| 15-ltenią siostrę! Dla zastraszenia swych nie- 
| cami, umowy ma „dogcdnych'* warunkach. —| szczęsnych ofiar i zmuszenia ich do uległc- 

Gay dziewkzęta objęły służbę, wówczas już wj ści, Morris użyfwiał dwóch. nawpói (dzikich, psów 
pierwszą moc Morris dcsiawał się podstępem | mongolskich ! 
do sypialni i lam dokcnywał gwałtu na swoich 
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Ojciec zabija córke z litości. 
Doktór Harod 1Blazer w mieście Lileton w Co- słuchu. mowy 1 powonienia i zdolności myślenia 
,lomado w Slanach Zjednoczonych, zachloroformował uie jest istotą ludzką. 
na śmierć swą córkę, | | Obrona również postawi pylanie. czy zrozpaczony 
| ` Przez B2 lala |pielęgnował on ją, gdyż urodziła, ojctec, który poświęcił 32 lata życja swemu zdefor- 
stę pna bez rak i nóg, głuchoniema f idjotka. Le- |mowanemu dztecku, był przy zdrowych zmysłach, po- 
czył ją na zapalenie płuc, na tyfus : inne dolegli- |pełniając ma niem bądź co bądź morderstwo. 
wości, Obecnie czując zbliżającą się słarość i nie- Sirona pskarżająca postawi jedynie pytanie, czy 
| zdolność do pracy w obawie, że po jego Śmierci, cór- jien zdelormowany twór miał na równi z inpymi ludź- 
ka znajdzie się w opłakanych warunkach materjal jmi prawo do życia. 
nych i że nikt nie zechce syę nią zająć, postanowił D 
zachlorolormować ją i jednocześnie (popełnić samo- 


Zllkwidowanie organizacji komunistycznych 


bójstwo. ! 

j Tymczasem los zrządził że córka jego umarła, w kieleekiem. 

,a silny onganizin doktora zniósł chloroform. WARSZAWA, 12. listopada. (A. W.). Policja po- 
| Staje on obecnie jprzea sądem pod ciężkiem o- |lityczna zlikwidowała w województwie kieleckiem sze- 
skarżeniem zabójstwa. reg organizacji komunistycznych. W Chęcinach wy- 


krylo ekspozylurę „Mopru* działającą pod przykryw- 


| Jednym z argumentów obrony będzie. że tego 
ką Towarzystwa oświatowego „Kułtura“. 


rodzaju zdeformowana slota, bez rąk, bez nóg. bdz 


Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa 


„DZIENNIK LUDOWY: 


25.ty dzień rozprawy. 
Dr. Landau: A co się slało z bratem, klóry | 


Wśród iwielkiego zainteresowania zeznawa- | 
ła wczoraj w dalszym ciągu Wiklorja Loedlowa . 
z Wiednia : | 

Pod koniec (wczorajszej rozptawy odbyła 
Się Lakże konfrontacją tego Śwładkia z Pasterna- 
kólwiią. Dziś ma zeznawąć brat Loediowei Wa- 
ruszyński. i 


Co mówi Steiger ? 


Po otwarciu rozprawy przewodniczący pyla 
oskarżonego, co ma do powiedzenia na zeznania 
Loedlow:ej i 

Osk.: Jjeslem zupełnie nidwinny. Uważam 
zeznania lej pani za zupełnie nieprawiiziwe. 
W sientach mmie nie areszLowano, tylko na cho- 
dniku przed bramą. Panią tę widzę pierwszy 
raz 'w! życiu, 

Z kolei nastąpiły 


pytania obrony. 

Dr Ringel. jakich pani ma kriwnych we 
Lwiowie ” 

Św. wymienia, różne nazwiska, m. in. st. 
kom. policji Kozakiewicza i Kreglejra, cmer. 
komisarza policji 

Następnie na pyłania dr. Ringla św. Loedło. 
wła ojpowiadą, że z nikim w Wiedniu o zama- 
chu nie mówiła dopiero oslalnio z ks. Genfbia-; 
(rolwiiczem, który jej nawel poradził, aby na 
rozprawę tak się ubrała (w żałobę) jak prze- 
szłego roku, by sąt (widział jak była ubrana. 

Podczas spisywiania protokołu w poselstwie 
w, Wiedniu, zeznała, że o zamachu opowiadała 
Kreglerojwii. Prokuralor jeszcze przed przyby- 
ciem Localoiwiej do Lwowa zapyrosił Kreglera, 
który jednak zaprzeczył, by snu Loedioiwła coś 
o zamachu opolwiiadała, 

Na sprzeczności te zwiraca uwagę dr. Lan- 
dat na po odpowliada Loedlowa. | 
„ — Powiedziałam, wieczór po zamachu, że 
byłam przy zamachu i że byłam świadkiem, Na! 
to odpowiedział Kregłer: zoslaw sobie | 

Dr. Landau: Pani była główną osobą pod- 
czas aresztolwłania i lego ważnego zdarzenią 
panı nie opowiedziała szwagrowi ? 

. Św.: Nie opowiedziałam mu, bo on niqdy 
nie jest przy zdrowych zmysłach. ` 
INE Łandau: jak (wyglądał powóz prezy- 

Sw.: Auto było, nie 
= Dy, Lanaauw: Cz 
bilowi po bokach ? 

Św,: Nie. 

Dr. Landau: W 
byciw zauważyła pa 

Sw.: Może z pół 


powóz. (poruszenie.) 
y ktoś (olwarzyszył aulomo- 


Jaki czas po swbjem przy- 
ni lego człowieka ? 
r. Landau: Cn ano re ye 
, AM du" Lzy pani już twh ! > 
że trzymał rękę wi pil ieir ? "z «ak 

wi: Już wtedy... 

Dr Landau: Jak dł 
r= h Fani na miejscu ?. 

wi: Może minutę. i l i 
dE e oai Polem powstała panika, 
„Dr Landau: A w tej 
jeszcze lego człowieka ? 


Św! es 7 p 
kali, Jeszcze stał, gdy już wszyscy. ucie- 


ugo od chwili rzutu 


minucie widziała pani 


p Dr, Landau: Pasternakówna tw 
widziała owego rzłowieka o 
iwstecz od miejsca, klóre 

| Św: Nie mogę 
miejsca co roku 
l Przew: Niech pani się namyśli 
jeszcze raz rozpozna = 

Świ: Ja pod przysięgą... 
Dr Landau: Pani wskazywała 
sce Re aniżeli wstecz. 

r Grek: Tu idzie o wiolność i 
Przew. Zapewne, zapewne. zj 5% 
„Dr Landau: Pąsternakówha iw 

Steiger stał sam nie iwi tłumie. 

_ Loedlowa zmęczona nie d 
odpowiedzi, 

WN ' Loedłowie wa pytanie obrony o- 
że A czą, żę widocznie się pomyliła, twierdząc 
Wi ik nd z w irl) 
a iw (bramie nz, o Przed bramą, bo było jasno, 

ne nie mogło być tak jasno. 


ierdziła, że 
jakie trzy metry 
Fani "wskazuje ? 

dokładnie określić tego 


niech parii 


raczej miej. 


ierdziła, że 


aje na te pytania 


pani lolwiarzyszył ? 

wl: Bral poszedł naprzód, a za chwilę 
wirócił i odciągnął mnie od Sleigera. 

Sędzia przys, (dr. Świslerski: Proszę spo- 
kojnie przedstąwić przejazd prezydenta. 

Św.: Żadnych szczegółów zapamięlać nie 
mogę. 

Po yrzerwiie slarał się uslalić dr. Ringel 


rodzaj szelestu, klóry ztwirócił uwagę Loedłowcj: 


na spłraąwkę zamachu. 

Śwliadek nie mógł określić z jakiego po- 
wodu powstał len szelest. Zdawało się, że było 
to zgnialanie papieru w) dłoni. ` 

Następnie podaje Loedlowla, iż gdy slało się 
iwiiadomem, że będzie powołana jako świadek 
poczęły ją nachoazić różne osoby w: Wiedniu. 
Było ich kilkunastu mężczyzn, Wypytywali się 
oni o szczegóły zamachu. 

W piątek przed (wyjązdem L. do Lwowa 
zjawił się w niej komisarz policji, który po 
wylegitymowaniu się wypyłyłwiał się świadka o 
spralwkę (zamachu. Gdy L. opisała jego wy- 
gląd Iwłówczas on odpowiedział, Lak to jest Stei- 
ger. On mieszkał (wie Wąieliniw i tu uczęszczał 
na sladja. Należał on (wówczas do partji komu- 
nistyczne j 

Prokurator : Czy widzłała piani przejeżdza. 
jacego p, Prezydenta ? 

Śwt: Nie widziałam lylko konnicę i auta. 

Następnie ir Goetlinger, prokurator i dr. 
Grek stawiali między jnnemi pytania Świad- 
koiwi w sprawie owego przesłuchania L. przez 
komisarza policji wf Wiedniu. Chodziło głów- 
nie o (wyjjowiedzianą przez niego opinię, iż 
Steiger był komunista, 

Przew: Pani nosi szkła jako krótko wzro- 
czna, czy lo gani nie przeszkadzało przy ipa- 
trzeniuw się na przejazd p. Prezydenla i na 
splraiwcę zamachu? ( 

Świ : Nie, gdyż to była mała pirzeslrzeń. 

Przew.: Taką czyla.pani gazelę i które mul- 
bryki ? 

Świ. Czytam „Reichsposi*, gdyż odpowiada 
to moim przekonaniom, zaś w lym dzienniku 
przeglądam kronikę kościelną a naslępnie dział 
senzacyjnych (Iwiypaików 

Przew.: Czy jest pani [religijną ? 

Świ: Tak jest, jestem bardzo religijną. 

Przew: Czy jest pani może anlysemiiką ? 

Św.: Żyję w przyjaźni z koleżankami ży- 
dówkami. 

Przew: Czy podczas areszlowania oskar- 
żonego poznała pani, że Jest on żydem?’ è 

Swi: Nie. 

Przejw.: Dlaczego pani bała się iść na lę 
rozprawę ? 


+ 


Św : Ten komisarz policji w Wiedniu po- | s, 
pO- st. 


wiedział imi, miej się pani na baczności, pro- 
szę nie iwpluszczać nikogo do swego mieszka- 
nia, Jeżeli mogli rzucić bombę na prezydenta 
to tembardziej na mnie — ja jestem mic, 
Przew.: Czemu pani nie chciała opowie- 
dzieć przebiegu zamachu p. Kreglerowii ? 
Pozełw.: Pani (była cielrpiąca na nogę a 
mimo to mogla stać lak długo na chodniku ? 
Sw.: Ja się ofiarowałam — -chciałam zoba- 
czyć p, Prezydenta. | f 
Przelwi : Wczoraj (mówiła pani, że p. Pre- 
zydent, jechał jw! powozie, dziś zaś, że w! aucie. 
Więc jak to pani widziała ? 
Św. : Nie pamiętam. 


Konfrontacja Loediowej z Pasterna- 
kówną. 

Następnie zawezwano Pasłornakównę w celu kon- 
frontacji jej z Loealowa. 

Przewodniczący wyjaśnia Pasternakównie w ja- 
kim celu zoslała dziś powołaną. Idzie o to, czy w 
chwfli aresztowania Siejgera była również obeena p. 
Loedlowa. 

Pasiernakówna nie daje odrazu slanowczef od- 
powiedz. Obie spoglądają na siebie, 

W końcu Pasternskówna odpowiada. że w chwili 
gay ktoś drugi przytwrzymał Nteigera, wówczas pobiegła 
po policjanta, Było lo w mgnienin oka — zdaje się 
że widziałam tę slarszą panią w żałobie. 

Dr. Grek Ja czytałem zeznanie m. Ioedtowej 
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złożone we Wiłedniu i wjedziałcm, że ona przytrzy- 
mała oskarżonego, dlalego też pytałem stę panią, czy 


® jw chwili ujęcia S. była jakaś kobieta. Na to pytanie 


odpowiedziała wówczas pani: wykluczam kalegorycznie 
ażeby wówczas była jakaś kobiela, - Dlaczego pani 
twierdzi obecnie, że p. Łoedlowa była © chwali a- 
pesztowania ? 


Pasternakówna: Widocznie zaszło meporozumie- 
nie. 
Dr. Grek (głosem podniesonym) Nieporozumie- 


nie? Przecież lwierdziła pani kategorycznie? 

Św. Patrzyłam tylko na Sleigera i na ne nie 
„wracałam mwayć. 

Podczas dalszej polemiki dr, Grcka ze świadkiem 
przewodniczący bierze w obronę Pasternakównę przed 
agresywnością obrońcy. 

Dr. Landau stawia następnie wniosek, aby stwier- 
dzłć z qprolokołów co -poprzednio zeznała Paslerna- 
kówna w tej sprawie. 

Przew.. Uczynię lo po odszukaniu lej części ze- 
w  prolokołach stenograficznych, 

Dr. Ringe Iposlawił następnie wniosek aby stwier- 
dzić, czy policja wiedeńska wysłała owego komisarza 
«bo p. Loedlowej w celu przesłuchania jej. dalej wnosi 
o zurekwłrowanie odnośnych aktów, stwierdzających, 
czy Steiwer. był komumistą, 

Dr. Grek postawił wniosek aby powołać jaka 
śwładka llego komisarza, który przesłuchał jp. Loedlową, 

Przewodniczący powiadomił zebranych. iż zawe- 
zwał jako świadka na dziś bpala L. Marjana Naru- 
szyńskiiego. 

Na tem przewodniczący przerwał rozprawę do 


dziś godz. 9 pano. 1 8IL1I8/8T 


znań 
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Pokłosie procesowe, 


skonfiskowanego artykułu w 
Dzienniku Ludowym. 

Wczorajszy numer „Dziennika Ludowego” zostal 
skoufiskowany za mtykuł p. l.:'„Pokłosie procesowe” 
pirzedrukowany z „Głosu Polskiego“. wychodzącego 
w Łodzi, Artykuł z “Głosu Polskiego" przedrukowa- 
liśmy jako wywiad korespondenta lego pisma z p. insp. 
Sawiekim. to było lumże wyraźnie zaznaczone. 

Odnośnie do tego natomiast olrzymaliśmy 
korespondenta *Głosu Polskiego” M  Eibauma, tak 
zwane "wyjaśnienie, w którem ten pan pisze „.Prze- 
ważna część lreści owego artykułu nie należała do 
mojej rozmowy z p, insp. Sawiekim. Podawałem m. i. 
telefonicznie moje wrażenia i pogłoski kursujące po 
mieście (w wywiadzie. zawierającym pwtania į od 
powilejdzi — *wrażema i pogłoski (7) Red.) i 
przez lałszywe przejęcie telefonogramu (9) zostały po 
mieszczone całe zdania, niemające nje wspólnego z fa- 
ktyczną poznową” 

Umieszczanie korespondencji jako wywiadu, 
a nastepnie tłumaczenie się, że są to lylko osobiste 
wrażenia i pogłoski, kursujące po mieście, nie odpo- 
włada godności dziennikarza i musi być jak naibstrzej 
naptęlnowane. 

Równocześnie insp. Sawicki wysłał do wedakcji 
„Gł. Polskiego“ sprostowanie. którego odpis nam przy- 
W sprostowaniu tem oświadcza : 

„Nieprawdą jest. jakohiym kiedykolwiek udzie- 
it wywiadu korespondenlowi Iwowskjemu “Głosu 
Polskiego" w sprawie toczącego się obecnie pro- 
cesu we Lwowie przeciw SL, Steigerowi, natomiast 
prawdą jesl, że dnła 9. XJ. b. r. zgłosił się u 
mnie ip, M. Elbaum, korespondent „Głosu Pol- 
skiego”, a. zarazem *Najer Folkshłalw — z proś- 
Da o udzielenie mu informacji oduośnie do rze- 
czonego (procesu, Oświadczyłem mu, że poza szeze 
gółami. o których zeznałem jako świadek w tym 
procesie. żadnych innych infovrmacyj nie posia- 
dam, a len samem nie mogę nu ich udzielić, 
Na lem zakończyła się moja rozmowa z p. M, 
Fibaumem, 

Jak wynika z powyższego wyjaśnienia, opu- 
blikowany przez Redakcję "Głosu Polskiego“ im- 
terwiew |wraz ze wszystkimi, ipodanymi w nim 
szczegółami, nigdy nie miał miejsca į jes! w ca- 
łości sfingowany”. 

Wprowadzanie w błąd opinji publicznej przez nie- 
odpowiedzialne osobniki, tgrasujące jako "korespon- 
dendi“, jest czynem, dla którego nazwa handytyzmu 
jest zupełnie odpowiednia. 

EOR 1-7 E "(7 TYWNNANRCEDOTEZWNC"WW WA 


Ułaskawienie skazanego na śmierć. 


WARSZAWA. 12. listopada. (A. W.) Skazany 
wczoraj przez sąd doraźny na karę śmierci 19-letnt 
handyla i świętokradca Zyłtmuni Staszkiewicz zo~ 
stał ujaskawiony przez Prezydenta Rzpłitej. 


Sprawa 


od 


Przykład idzie z góry. ' 


W moiwke swej wygłoszęnej przed sejmem j działalność przemysłowia szeregu pteiskich, kra- zamówieniu, Wspomniany komunikat 


w dniu 6. października powiedział premier 
Grabski : 

„Na czoło programu gospodarczego Pań- 
shva postawić należy takie zorganizciwanie ży- 
cia gospodąrczegic, aby wszystkie naluralne wa- 
runki fw granicach państwa naszego istniejące 
zostały wykorzystane w spicsób najbardziej skut. 
„teczny ala zabezpieczenia maximum dobrobytu 
powszechnego. = wów" 

W związku z tem staje się koniecznemn, aby 
wi pracy wytwórczej wziąść mogła uiział ca- 
łą ludność, jaką posiądamy. Wymaga tic, byś 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


jolwtych fabryk konserw pielmidorowych ogra- 
nieza się do napełniania mniejszych i Aiękezy CH 
puszek ekstraklem pomidorciwym, sprowadza- 
nym fw, beczkach z fabryki włoskiej, klóra re- 
prezentuje wyżej wspomniany przedstawiciel. 
Puszki znaczone, oczywiście firmą krajcwej 
fabryki i jako (wyrób krajowy. O piewyższym 
takcie dowiedzieliśmy się raczej przypadkiem 
I mamy (wszelkie powody do przypuszczenia, 
że wi podobny spebób fabrykuje się w nas cały 
szereg innych „krajowych“ wyrobów. A naiwnj 
czy leż nieświadomi, kupują le wyroby, świę- 


| opakowanie, wskutek czego towar w drodze 
,ulega zniszczeniu, oraz przez (wysyłanie gor- 
.szycjh towarów niż wzory przedkładane przy 
wytyka 
‚ponadto pkiskim firmom dziwhą praktykę nie- 
f odpowliadania na listy rumuńskich interesen- 
tówi, skutkiem czego zdarzało się nieraz, że 
rumuńskie lirmy eksportowe na liczne «Ferty. 
skierowywane do pktważnych skądinąd finm pol- 
skich, które za pośredniciiwiem polskiege, kon. 
sila iw Galączu pragnęły nawiązać stosunki z 
, rumuńskiem kupiectiwiem, nie olrzymały ani je- 
| dnej odpowiedzi, ck! je zupelnie zniechęaiło do 
i jakichkolwiek dalszych prób nawiązania sto- 
; sunkóh! handlowych z Polską. 

W takich warunkach lruino jesl oczywista 


my nie sprolwiadzali tego, ce sami wytwarzać |cie wierząc, żb% xeomeraią przemysł krajowy | myśleć o trwiałem wprowadzeniu pefskich wy- 


możemy, dopókł istnieją w nas masy, nie urcigące 


Ten czy ów odbiorca hurtk wny, odrzucając 


W kraju znaleźć zatrudnienia. Oparcie konsuan=: korzystną ofertę fabryki zagranicznej, aby pc- 
cji na krajowiej produkcji musi być najist lniej-| pierać krajowe wytwórnie, opłaca jeno o je- 
szym celem naszej polityki gospkidarczej. Aże-! dnego pośrednika (więcej i w rezultacie ctrzy- 
by do tego dejść, produkcja przemystowia mu-! muje, sam nie wiedząc o tem, — towar zagrani-! towlary u nas produkiiwane znaleźć mogą ko- 
sł się stać tańszą, niż (dziś, a produkcja rolni-! czny 


cza obiitsza, bardziej udoskicnałona i «iostoso- 


wana do calkowitegc' pokrywania naszego spo- 
p: sc 


Jednocześnie rząd polski (wl ckólniku wy- 


danym przez ministersiiwło spraw wewnętrznych 
ogłosił, że przy zakupach, iwi razie zgłckzenia | cf i eksporterzy stale psują sobie markę przez| 
ofert zagranicznych i krajowych na destawy 


wyrobów przemysłowych przy równorzędnej 


iwiarlości prop nowanych artykułów pierwszeń- 


stwo ma się oadawąć finnim krajowym, je- 
żeli krajołwia cena nie jest wyższa nad 10 proc. 
od ceny towaru zagranicznego. 

A jak wygląda rzeczywistość ? 

„Dziennik poznański pisze: 


„Chcielibyśmy (wiedzieć, dlaczego dyrekcja | 


mama 


Jak zaś polski producent i pilski ekspor- 


ter dba o możliwkść zdobycia sobie rynku za- 
granicznego ? „Przegląd kupiecki pisze: 
Z komunikatu polskiego iwi Gałaczu 


W ; 


robówi na rynek rumuńskij i o rfjzyskaniw dla 
puch stałych odbiorców. Byłcby zaś z naszej 
EE wielka lekkomyślni ćcią zaniedbanie ryn- 
ku rumuńskiego, na którum niemal wszystkie 


| rzysiny zbyl, 

Dziwny kraj — Polska! Rząd wzywa do 
popierania krajofwej prrkukcji i kieruje swe 
zamówienia zagranicę. Producent lekceważy so- 
bie odbiorcę krajcfwiego tak samo jak i vngra- 


| Rumunji dowiadujemy się, że polscy preducen. | niczny rynek zbytu, 


A nędza wskutek bezrobocia kbejmugk: co- 


niedolrzymywianie terminu dostawy, niedbałe raz szersze kręgi. 
T EEOSE KIEA E „U BPŁ TP ENE ZĘ FARO FP CZE FEET < HO S WRPRIE BE TERTENYKTYSIEKE 0 


ku zgi poległych w wypadkach listopadowych r. 1924. 


Bitków, 12 11. bw. 
W, dn 8 bm. z inicjatywy Rady Robotni- 


kolejawia w Pcznaniu zamawia wagi, potrzebne | czej PPS. i Zw|. Zawosowych w Bi'kowie, od- 
dla nowych. niedawno pieiwstałych stącji i przy-| była się (jw, sali kina „Biikowia”* Uroczysta - 
stankólw, w jakiejś fabryce na Śląsku niemiec-; Akademja ku Czci poległych naszych towiarzy- 
kkm ? Podobny | jedna z śląskich polskich fabryk, | szy M! wypadkach listopadowych roku 1923-go. 


małwiając wagi zagranicą! Mamy i w Wiielkoc 
polsce fabrykę twag, 
Rawiczu)“. 


(chociażby .„Hersina* w 


Ale na odwirotną strchę medalu zwraca u 


wagę „Spólnota', która przytacza taką opc- 
wieść pod tyt.: „jak popierają przemysł kra- 
„owy — tabrykanci*.) ẹ 

„Do związku spółdzielni spożywców, zgłc- 
sił się przedstawiciel włoskiej fabryki przelwo- 
rów i konserw owickowych, między innymi po- 
midorółw. A ponieważ w kraju naszym peimido- 
ry udają się nienajgorzej, i (mamy poza tem ca- 
ly szereg fabryk konserw, pomiicrowych. na 
propozycję dostał odmowną odpowiedź. Od- 
polwiedź umotywiowaną właśnie względami na 
potrzebę popierania naszych krajciwych fa- 
bryk konserw! pomidcrowych. Na motywy po- 
wyższe olrzymaliśmy charakterystyczną i bar- 
dzo riekalwią odpichviedź. A mianowicie, że cała 


Ze sztuki. 
Nowa wystawa w Tow. Prz 
Sztuk Pięknych. 


LWÓW, listopad. 

4 początkiem listopada otwarlo nową wystawę 
w Tow. Przyj. Sztuk Pieknych. Biorą w niej udział 
artyści o znanej marce — ściągają też do sal Towa- 
rzystwa zmaczną liczbę widłzów. 

(Prace wystawione są tak różnoradne w typie, 
iż wóżne mogą zadowolić upodobania. 

jesli nie przynoszą nic uderzająco nowego. nie 
dnją wyrazu artystycznego zmaganta się z (zagad: 
nieniam nowoczesności. a są, jak podniósi jeden 2 
krytyków. malarstwem nawskróś realistycznem (prócz 
prac Rosena i niektórych Sichulskjego) — sądzę, 
że jest to wypływem po części obecnych warunków, 
utrudniających kontakt z artystam. żyjącymi w ode 
leglejszych stronach. po części zaś odbiciem istotnego 
stanu psychicznego społeczeństwa. udnośnie do za- 
gadnień sztuki , g 

Tontemy jeszcze po uszy w realiznie i Impre- 
sjonfizmie, i tego na razie najbardziej cete krytykj 
nie zmienią. 

Licząc sie z faktem. musimy i naluralistów czy 
łmpresjonistów oceniać według ich niezaprzeczonej 
wartości i swoistego uroku. jakkołwiekby się nam 
„dusza śmiała do ogromnych. wielkich xzeczyt.,* 


Vi. 
J 


nolwili tow, tow. Bauerowa, Zachtej, Szkura- 
towa 1 Wyrostek. 

W czasie zagajenia orkiestra grała 
żałobny „Schopiena”, a umosząca się Iw górę 
kurlyna, ousłaniała urządzony na piedestale — 
wśród sztandarów zieleni i kwiatów monument 


'z podobiznami ofiar strasznych wypadków li- 


| 


stopadowych. Po trzy-kroć pochyliły się sztan- 
dary, a zebrani (wl silnym wzruszeniu powstając 
z miejzsc, składali hołd i cześć poległym. 

W pięknych słołwiach aktualny referat wy- 
głosił low, Skalak. Imieniem tow. Uniwersytetu 
Robotniczego (w! Borysławiu przemawiał tow. 
Delimata, zaś imieniem Organizacji Kobiet tw 
Bitkowie, tow, Wulczykowa, poczem nastąpiła 
część arlystyczna uroczystości z łaskawiym spół- 
wdziałem art. Teatru Wielkiego Iwe Lwowie ip. 
Popowłiczówny, która siłą swćgo głosu i nie- 
zwykłą techniką śpiewu wywołała wielki entu- 


Na wyslawke obecnej najwięcej cickawych pro- 
blemów porusza « najsilniej przykuwa — Sichulski. 
Rzeczy jego zasługiwałyby na dłuższe, sumienne słu- 
djum. na monografię, oświellającą jego niópowszednią 
twórczość dokładniej, niż tejleton dziennikarski, któ- 
ry z góry skazany jest na krępujące ograniczenia 
„czasu i miejsca”. 

Palrzymy na nieustającą choć nie gwałtowna, 
ewolucję tego wielkiego arlysty, świeżość kompo- 
zycji i mistrzowskie władanie formą, oczarowani nje- 
spożytą żywołnością, jaka tkwi w jego tworach. ` 

W dwóch salkach zebrane prace Sichulskiego aż 
wołają o światło, o przestrzeń należytą, ‘by “nie- 
powszednie swe walory roztoczyć mogły w tej pełni 
warunków zewnęlrznych. na jaką zasługują. W znacz- 
niejszej kezbe wystawił dziś Sichulskj pejzaże. Mamy 
jednak wrażenie, że nie pejzaż jest szęzególnem umi- 
łowaniem naszego mistrza — zawsze u niego przedsta- 
wia się on nieco „sztalażowo” a dopiero kompozycja 
z charakterystycznem tłem pejzażowem nabiera wła- 
ściwej Sichulskiemu mocy wyrazu i uroku. Pośród 
dzieł wystawionych do najcelniejszych należy „Por- 
Wet pani L.“ i „Madonna“. rzeczy. z powiewu! neo- 
klasycyzmu zrodzone, ;, Portret pani T.“ wykwita z 
Ua przeczystym spokojem linji, slaje niby odpo- 
wiedź na odwieczne zagadnienie malarstwa: barwy 
i Imji, jednocząc oba te walory w njezamąconej prze- 
dziwnej harmonji. Zajmujący jest też „Bolesław Śmia- 
ły i Stanisław Szczepanowski*, projekt do epitafium 


| w drzewie. l 


marsz | tow 


| zjazm Iwśród słuchaczy — za co też w dowód 
| uznania, prócz frenetycznych aługo niemilkną- 
cych oklasków, zsotała obdarzoną wiązanką ży- 
wich kwiatów, Nie mniej chwalebnie wywiązał 
się art. Teatru Wielkiego wle Lwowie p. Boja- 
nofwski aeklamacją wiersza „Czego chcą oni“ 


złożyła dyrekcji ofertę, którą Ktirzucono, za- | Uroczystość zagaił tow. Gazck, prezydjum sta. |i „Na barykady“, za co również zoslał nagro- 
każ gromkimi oklaskami, 


Szkoła eskerantyslów: pod kierownictwem 
, Wulczyka w języku esperanckim odśpie- 
wała „Czerwony sztandar“ i „Międzynarodów. 
kę”, a robotniczy chór mieszany pod batutą p. 
Witiego, odśpielwiał Marsyljankę i Czerwony 
sztandar, poczem tow, Gazek, dziękując wszyst- 
kim za uczestniciiwłom uroczystość zakończył we 
ziwianiem do pracy nąd potęgowaniem sił socja- 
lizmu (w: Polsce 

Skulkiem trudności, (wynikających z wiel- 
kiej odległości, Bilkowia, od miejsc, gdzie spo- 
czyiwiają prochy poległych naszych towąrzyszy, 
wieniec ofiarowany przez Organizacje „kobiet 
i mężczyzn Zagłębia Bitkowskiego, złożono w 
miejscu na grobie ofiary ostatniej wojny świa- 
tojwiej, Ter. 


e M 


Í ¿e Wilhelm Wachtel jest poważnym artystą, prze. 
konała nas juz pierwszą jego wystawa we Lwowie 
roku zeszłego. jednakże, była ona więcej niejednolita. 
ukazywała rzeczy z różnych okresów twórczości tego 
malarza, wcześniejsze i późniejsze. To, co widziany 
dziś, są to prace zapewne nowe, dojrzałe. zrówno- 
ważone o wykonaniu pierwszorzędnem. Przeważnie 
i portrety kobiece, w pomysłowym układzie « wykwiłt. 
|nem ujęciu. 

Jan Henryk Rosen z Warszawy dał kompozycje 
religijne w typie, prawie nie widywanym dzjBjaj, © ry- 
' sunku niesłychanie subtelnym i pracowitym, a czy- 
|niące wrażenie ogromnie dokładnie wykonanych kom- 
| pozycji. Niektóre z nich mają dużo ekspresję mimo 
swego charakteru klasztornego niejako spokoju i pew- 
a pedanterjij w opracowaniu szczegółów. 

1 


Marcina Kitza zna miasto nasze dobrze. widując 
często prace jego na wystawach bleżących. Artysta 
ten wyrobił sobie pewien sposób traktowania tema- 
tów i zmiany czy ewolucji wydatniejszej w nim nie 
widać. Typowy ten impresjonista najlepiej przedstawia 
się w takich rzeczach, gdzie blask, ruchliwość. ;;mo- 
ment“ jest czynnikiem dominującym, jak n p. w 
widoku dworca kolejowego. 

Ryszard Gawlikowski najmniej posiada cech sil- 
nej indywidualnościymaluje dość poprawnie. ałe ko- 
loryt jego jest o parę tonów za słaby, rysunek również 
nie wchodzi w wyższe szranki. 

MARJA HAUSNERGWA. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nieco o cudach borysławskich. 


Konny samorząd. — Co to jest Tekriu ? 


BunrSŁAW. 10. listopada 1925. Zasługą Dr. Nuzikowskiego jest... ulepszenie tech. 
Ghd chwalicie swego me znacie. sami nie we- niki i w nagrodę za to został dyrektorem tej prospe- 
- «0 posiadacie! Trzebh za poetą powiedzieć, | rującej instytucji 
że Borysłew nie wie, iż posjada niezwykłe unikaty, | Wprawdzłe różni indowie i spółka chcieli nieudolnie | 
jak konm samorząd. rzezańca pokropionego, w gu- Iten przemysł naśladować, lecz im się to nie udało ij 
scie sruby podatkowej : miljonowv, budżet z olbrzy- |zgrzyłają aziś zębami, podczas gdy „Tekrin* kwitnie. | 
min debceytem. 
O wymian podatkowych 


qe i 


niezwykłych nawet | minału.. Zdrowie tego przemysłu krajowego cierpi 
w Polsce. już pisano, dziś sprobuję uchylić nieco rą- jedynie, jeżeli to cierpieniem nazwać można, i tyl- 
bek pospraaki gnunnej, która pod rządami konnych ;ko na Sławie, Borysław bowiem nie może uwierzyć, 
włiedpów s lezby pracodawców. otoczona jest tajemnicą | że można mieć ropę tutaj, kiedy się Ma kopalnie na 
a „noże gminę jeżeli to się już nie stało, narazić na księżycu. 
wielkie struiy, czas więc pomyśleć o miptle, zwłasz. | 
czo że cslrzegaliśmy w porę władze przed niebezpiecz- 
uyu eksperymentem 4 „pańskim“ komisarzem, 
Zanim jednak zacznę z lekka obłuucywać bolączki 
tej gospodarki, poświęcę słów parę charakterystyce 
fanitjnegpo zespołu... konnego. sx 
Głóż gminie i koniom przewod p. Dr. Nugi- 
kowść. Co zacz” Niewiadomo, ale to pewne, że 
zachsłank. pańskie ma, wierny szlacheckiej maksymie: 
zastaw sie u postaw sę: Był ponoś kiedyś c. k, 
urzędnikiem: przy c. k. namiestniptwie, albo przy po- 
ciobnej knstytucji tam sję nabawił lej pańskońści, 
która przy groszu pubłcznym przeszła w manję 
Przed ezterema laly sprowadziła go sobie Izba pra- 


ih 

| Naiwni! nie znają postępu techniki. zato ją zna 
i wyboani e technik łapaczkowy”* p. Rurberg. szef od- 
cziału techn. „Tekwin-u*. Trochę lo mniejszy pan. 
FE fachowiec w każdym palew, Może przydługo po- 
dziwiałem ten przemysł krajowy, ale — obym był 
iniszywym prorokiem że adininistrowamie zawiłe 
taką instytucją, skłoniło pono miarodajne czynnikij 
ao oddaniu zarządu gminy Dr. Nuzikowskjemu. 

Co prawda, tutejsza rada robotnicza zaraz na 
wstępie zaprotestowała przeciw lej nominacji a jej 
reprezentanci jw radzie przybocznej. złożyk mandaty, 
niechcąc brać oapowiedzialności za gospodarkę pod 
batutą sekretarza Izby pracodawców. ale pan Dr. Dy- 
rektor t sekretarz rozpoczął rządkić. 
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CQuawkców na sekretarza. Na tem stanowisku bral Widocznie za poradą swego (technika p. Rur- 
ssj X A taj 
wda] we wszystkich zalargach robowuzy z pra- |berga. stosując zasadę: właściwy człowiek na wła. 


codawe ami : zyskał u robociarzy taką sympalję, jaką jśctwem miejscu odwrotnie, dobrał sobie komipanję 
objuwfaja psy dla dziada, Tak rósł w Izbie aż porósł. | genjuszów na modłę Rurherga, t «zn. ile możności 
Był » mazu założycielem bardzo miłej, bo przyponi- j najnieodpowiedniejszych.' ale konnych i sontagsjege- 
nającej e. b. Galicję. Spółki drogowej z rogutkami, jrów, Zapomniał pan dyrektor, że w dzisiejszych b. 
które umilają życie człowiekowi na różne sposoby, |ciężkich czasach. nie pora nu fanabęrje i luksusy 
potem zdołał przekonać pracodawców. że łapaczki i reprezentacyjne, lecz że żyjemy w biednem, dorabia- 
ida będą tak szkodhwe diu nich. skoro zostaną one s 1 
„Ubzłsone * 

Stało się. Znikły złodziejskie łapaczki ropy a 
powsta „,Tekrin'. Niech nikogo nje przeraża ten 
skrót bolszewicki! Wprawdzie hołduje ta skrócona 
spółka komunizmowi ale nie politycznemu. lecz uzna- 
je ona wspólnotę ropy. wydobytej przez trzecie oso- | ochrzczonemu (a goliszer jid), jakoże finanse to lach 
by pene lub prawne. Zagadkowy „Tekrin" ozna- | żydowski. Zapomniał jec że nawet genjałny dy- 
| i smieci eksploatacji kopalń ropy |jurnista nie zastąpi dobrego admjpistratora groszem | 
|= a aen koh E i kosz- em: Zamianował go tedy swoim ministrem | 
tezlony przez tutejszych 2EGE mg? bof wyna- skarbja i dla splendoru dał mu ua początek VIH | 
ge ` - ys}, który nam İstopień płacy i 50 proc. dodatku, pomieszkaniją 

d opał £ t. d. FE. H 
W O E 


| 


była wedle stawu a cymbały, by służyły tylko do 
grania. i 

Tymczasem p „dyrektor „Tekrinu* poszedł po 
linji najmniejszego oporu j powierzył najważniej- 
sze agendy t. j. finanse, muemu rurbergowi — już, 


Program wykładów Komisji oświatowej P P. 5. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1925 r. 


Daaa -ADe "RRT ae t TESTE A 


ref. tow Dziurzyński: 
„Polska dzisiejsza< 


Piatek, 13 listopada o godz. 7 wiecz, 


PT a w wr, 
ref, tow. Smulikowska 
„Braki w wychowaniu dziecka 
robotniezego< 


ref tow. Dr Hollender: 
»Ustreje państw europejskich< 


Poniedziałek, 16 listopada o godz. | 
7 wieczór 


ref tow. Skalak: 
»Stosunek socjalizmu do wojny 
i pokojue. 


Piatek. 20 hi : - ; 
M listopada o g. 7 wieczór ref tow. Mikołaj Hankiewicz : 


w Związku Za 
w, Kaflarzy »Socjalizm a niepodległość narodów < 


Piątek. 20 listopada o 8. 7 wieczór 


ref. tów De. Trawiecka: 


j 
»Praca jako podstawa społeczeństwa: 


| 


w Związku pracowników gminnych 


i 


Sobota. 21 list 
słopada o godz. 7 wiecz. w Stowarzyszeniu »Zgoda< ref. tow. Löwenstein: 


a) naszych pracodawców nie obowiązują ustawy socjalne ? 


P. Helfer ze Stryja członie. 2 
aty, zajęty był od 6. o, i dzie- Roehr p. Helferowi który pozostał wraz z rodzi- 
wik Roehr, eksporl drzewa we 1 8 b DN Dr. Lud- |ną w ostatniej nędzy, resztę poborów dotąd nie wy- 
Waa 1,. jako odbiorca materjułów PAL ul. Romano- placita a p. Helfer, nie mogąc sobie dać rady, od- 
Gdy się ostatnio „eos“ w kw Aa dal sprawę Związkowi. — Na interpelację Związku 
Powiedziano p. Helferowi dnia 9 wt popsuło. wy- | odpowiada Dr. Roehr spokojnie. że nie nje poradzi i 
terminem M , e. =. Września posadę z | zastrzegł siłę z góry, że nawel egzekucja Sądowa, 
om 1. pazdziernika, | będzie bezskuteczna, bo nie ma ani ruchomego ani 


yodniowym 

Watawa o poainocnikact A 

ie o, kach handlowych dla firmy Dr. | nieruchomego majątku. Długi swoje spłaci ewen- 
Przez cały czas swe? |tualnie w ratach. 


i ' nie isinfeje! 
pracy age okzymywał p 


| 
onaty 


E 


I 
I 
t 
t 


E na poczet iiA nN p” RM zaliezka- Ustawy o pracownikach handlowych nie uznaje, 
zego unane rzez di AD | ARR 600 2, z lizymiesięcznej odprawy p. Helferowi odmawia, bo 
tak że ha włusnęj mA ua WYNOSZĄ zł. 41484, | wedłę niego był na „tymczasowem stanowisku“. Praw- 
od czerwca do g by i utrzymania jodźiny i Monot buie Fluieny też jeszcze PASI z: WIEC 
nu. IMG W dzisiejszego olrzymal ogółem i BK STU ki BJ 
ima i * ypowiedziawszy Mu 7 gem |nie wypłacd.'— Na drugi list Związku. by nareszcie 


posadę firma Dr. [Przynajmniej tę kwotę p. Helierowi wypłacił, którą 


jsam maje. 
jnałeżytości wedle ustawy, nie odpowiedział. — Gdy 
| się p. Helfer w niedzielę osobiście w biurze zgłosją 


| jącemi się państwie, lądzie winno się baczyć, by grobla i 


I 


j dniowe przedstawienie dla młodzieży 


3 


| zeń partje hr. Almawiwy. P, Raiczew wystąpi w oto- 
| czeniu wjbiljnych sił nnaszego zespołu operowego. — 


ł 
| 
i 


=] 


a która stanowi lai część taktycznych 


nie (dano mu ani grosza, nalomiast radzjł mu „zaufany 
urzędnik“ Dr. Roehra, p. Matusiak, by wycofał spira- 
wę ze Związku, bo i tak nic w ten spósób nie u- 


właścikielem 5 proc. udziału. | zyska, gdyż frma majątku nie ma, a p. Dr Roehr 


swój osobisty majątek jak meble L 
na własność żony!: 


Ponieważ ta rada nie odniosła skutku, namawia 


i p. zapisał 


rozwija się i daje piękne dochody — wolne od kry- |p, Matusiak innych urzędników firmy (tak samo wy- 


zyskiwanych” by prywatnie i 
płsah do p. Heera 
ze Związku!! 

Związek mmo tych zabiegów skjerował sprawę 
na drogę sądową f pragnie się przekonać, czy p. 
Dr. Roewe naprawdę już nic a nic w majątku nie 
postada. — P. „urzędnika“ Matusiaka polecamy ser- 
decznej opiece naszych członków! 

Dodać należy, że w ten sposób postąpiła firma 
Dr. Roehr z wszystkuni swoimi urzędnikami, z wy- 
jątkiem naturalnie pp. Matusiaków. Zatrudniając prze- 
chętnie 10 do 15 urzędników odbiorczych żadnego z 
nich ani w Kase Chorych. ani w Zakładzie Pensyj- 
nym dla funkcjonarjuszy nie ubezpieczyła! 

Może się interesowane instytucje odpowiednio. 
jak je do tego ustawa upoważnia. p. Dr. Roehrowi 
przypomną. 

Związek Zawodowy Urzędników Drzewnych 
we Lwowie. 
PANT DARRER YT ASAN ZEKIACWCEKTRNA 


po koleżeńsku na- 
radzili mu wycołać sprawę 


Śiteratura, nauka, sztuka, 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dziecko Miłości . 
Ceny zuśżone. 

Sobota, o godz. 3.30 popol. „Zemsta“. — Przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, o godz, 7,30 wiecz. 
Ostatni goścmny występ Raiczewa. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczne; 

Piątek. o godz. 7.30 wiecz. „Jej Wysokość Tan- 
cerka“, — Ceny zniżone, 

Sobota, o godz, 3.30 popol. „Spiewak wiasnej 
niedoli“. Ceny zniżone popołudniowe. 

Sobota, o godz. 730 wiecz. „Dziecko miłości”. 
Ceny zniżone, 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S 


„Cyrulik Sewilski '. 


M. GIMPEL 

uł. Jagiejlońska I. 11). 
Piątek, sobota i niedziela, o godz. 7.30 wiecz. 

„Żywcem zamurowana*, — Nowość, = 
Sobota, o godz. 3.30 pop. „Ciocia ze Lwowa . 
Niedziela, o godz. 3.30 „.Piewca swej niedoli". 
Gościnne występy pp. Lerescu. 
„ZEMSTA. Al, hr. Fredry. staje 

w repertuarze scen polskich, ukaże 


utrzymująca się 
się na popolu- 
szkolnej, w so- 
bpię bież. tygodnia, po cenach znacznie zniżonych, 
OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP PIOTRA RAI- 
CZEWA nastąpi nieodwołalnie w sobotę w prześliczmej 


roperze Rosiniego: „Cyrulik Sewilski*. w której zna- 


komity gość odtwarza po mistrzowsku ulubioną prze- 


Jedną z alrakcyj wieczoru będzie odśpiewanie przez 
świielnego gościa — w trakcie przedstawienia. w czasie 
lekcji śpiewu — słynnej starowłoskiej arji „Eliksir 
aniłosny (z orkiestrą). dotąd nieprodukowanej we 
Lwowie. 3 4 

„NOWI PANOWIE”. kapitalna 4-akjowa kome- 


idja Flers'a i Croisseta, ukaże się po raz pierwszy: 


w początku przeszłego tygodnia w Teatrze Wielkim, 
przygotowana od dłuższego czasu, pod reżyserją p. Do- 
brzańskiego. z pp. Czajkowską (która po raz pierwszy 
ukaże się w obecnym sezonie w popłsowej roli), Do- 
brzańskim i Kwiatkowskjim w rolach głównych. Ko- 
medja la cieszyła się ogromnem powodzeniem na see- 
nie Teatru. Polskiego w Warszawie. 

PREMIERA iligo PROGRAMU w teatrze „Se- 
malor“ pobiła powodzeniem swojerm rekordy premier 
poprzednich. Nieklóre punkty, jako to: Pocztą, — 
Laura į Filon, — Nowinki i (Walei Straussa — 
wzbudziły wielkie zajnteresowanie na widownj, które 
ujawnił Się w niemjilknących oklaskach. Malarze, mu- 
zycy. weżyserja, a przedewszystkiem aktorzy święciłi: 
prawdziwy Lryumi. Nowy program grany będzie mimo 
przewidzianego powodzenia tylko jeszcze 8 dni z po- 
wodu przypuszczainej, zasadniczej i arcyciekawej zmib- 
ny organizacji teatru, o której w swoim czasie do- 
niesiemy. 

Bilety wcześniej do nabycia w składzie nut Sey- 
fartha. : 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 26 


= 
a 


= 


rano w lokalu Rady Związków Zawodowych, przy ul. Przemysłu Spozywczego w Polsce naieżą nastepujące 


Prostytucja w Rosji. 


Ossolińskich 1. 10 odbędzie się plenarne zgromadzenie zawody: 

Z Moskwy donoszą: Sowiecki komisarjal zdrowia | pracow ników mięsnych. | Ptekarze -— młynarze — rzeźniey —— masurze — 
uslalił na podstawie statystyki. szalony wzrost pro- Sprawa bardzo ważna: Towarzysze proszeni są mydlarze — browarnicy — cukiernicy — lragarze =- 
slylucji w całej Rosji, zwłaszcza zaś w dużych mia-|o jak najliczniejsze przybycie, jajczarze — zganincze Wzodv — drożdżarze - rali- 
slach, Frankowski, sekrelarz. nerja wódek — piwowarzy i t p. 3 

I lak w Moskwie znajduje się obecnie 37.900 x ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawiada- | B= 
proslylulek zarejestrowanych. w Piotrogrodzie 26.700. | mia, że w niedzielę, dnja 15. bm. o godzinie 10 przed- i - jiena 

| 


Kijów liczy ich 10.300, Charków 7.400. Taki sam od- 
setek prostytutek zarejestrowanych wykazują miasta 
mutejsze w Rosji sowieckiej. 


południem. w sali 
Kopernika 20, wygłosi kpl. Wilhelm Todt odczyt 
(mzysposobieniu wojskowem społeczeństwa w Polsce“. | 


Towarzystwa Gospodarczego (ul. 
O 


Baczność towarzyszy Borysławia! 


Według danych lej samej statysiyki, na obszarze | Po odczycie woma dyskusja, Członkowie Związku ze- W niedzielę. dnia 15. b. m. odbędzie się w sale 
E i Ei J . : r o . m ; x pai . : a A t e e F +. 
Rosji europejskiej jest w tej chwili zarejestrowanych |cheą się jawić jak najliczniej, — Goście me wi- Kima „Apollo” o godzmie 11 rano 
chorych wenerycznie 852.000 kobiet kobiet dorosłych | dziani. WIEC 


x SEKRETARJAT OKRĘGOWY ZWIĄZKU RO-|z porządkiem dziennym. 
BOTNIKÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO w Polsce 1. Budowa Domu Ludowego w Borysławiu. 
zawiadamia. że biuro sekrelasjatu nmajeści się przy ul. 2, Wnioski do powyższego punktu. 
żółkiewskiej I. 12 i czynne jest codziennie od godz. 9 
rano do 3 popołudniu. 

Na zasadzie uchwały Komisji cenlralnej Związków 
Zawodowych w Warszawje do Związku Robolników 


ti 120.000 dziewcząt poniżej lat 14. 


Komunikaty. 

x SEKRETARJAT OKRĘGOWY LWOWSKI Zw. 
Robolników Przemysłu Spożywczego w Polsce imej- 
szem komunikuje, że dn. 15. listąpada rb, o godz. 9 


Do masowego udziału wzywa 
Radn Robotnicza P. 
Związków 


P.S. a Zamządy 
Zawodowych. 


kk psom) EE Pubio? BUŁG mi dywan A SE Zk |: Od 
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UŁ Na 1-ej sir, Zł. — T0 Drobne ogł. za słowo Zł, —' iQ | 
H Komunikaty ZI —'48. samiejacowa o 2b% dirote: | 


ures muim. $ ezpaiiewę awykie ch whatow "a p 3 z Z RE z 
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Na sułaty 


i opłatnie. 


Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory 
Tokarnie, Mastyny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa- 
sy poleca >» < Lwów, ul. Batorego 4. 590— 
y pol PILOT< Lwów, ul. Butorego 4 990 


wszelkie Maszyny i Motory poleca »PILOT«, 


99 Związek Kopalń Górnośląskich 
Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo 


„ROBU Sp. z o. p. w Katowicach 


poleca WĘGIEŁ z najlepszych kopalń 


górnośląskich hurtownie i detajlicznie. 
1041-3 Reprezentacja: 


„SILESIANA" 


Spółka Węglowa z ogr.odp. 
Bóbrka, dnia 12 listopada 1925. we Lwowie, ul. Sykstuska 52, 


1029— 3 ISAK FEDER, likwidator. Mgewe maat Sky M= IE, 2 
omone e oo Pia wgglowy: Lwów, Dworzec czerniowiecki 


Galicyjska Kasa Ludowa 


stow. zarej. z ogr. por. w Bóbree, w likwidacji, 


U EWAŹNIAM zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U, Stryj, na nazwisko Salomon b, m A 


UNEWAŻNIAM książeczkę wyjskową, wydaną przez A K. 
10 1 


U. sk” o na nazwiskd Mikołaj Lazórko. wzywa niniejszem wszystkich wierzyciel: do zgłoszenia 
swych pretensji na ręce podpisanego likwidatora do reku 


od dnia dzisiejszego. 


poa 
nauka matematyki, fizyki (roz- 


Bez korepetytora wianie zaran, dyskusje). Li- 
teratury polskiej (krytyka, ćwiczenia, streszczenia), Łaciny 
(umaczenia, prepara:je). Historji, geografji, prawa (skróty 
repetytorjum) Języków cbcych (samouczki, sł wniki) Wy- 
dawnictwa » Pomoc szkołua< Wajnera, Warszawa, Bielań- 
ska 5-48. Ządać wszędzie. Szczegóływy kataja wysyła 
wydawnictwo po otrzymaniu 15 groszy. 1004—2 
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NSERUĄGIE | , 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Lwowie 


L. 


3842/7. Lwów. 6 listopada 1925. 


KONKURS 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów rozpisuje konkurs na dostawę ok. 


15 000 sztuk słupów telegraficznych 
6, 7, 8, 9, 11 i 13 m. impregnowanych lub surowych. Bliźszy.h 
informacji udziela piśmiennie Oddz. 7. Dyrekcji P. i T. lub też 
ustnie Naczelmk Wydziału III. codziennie między 11—12 godziną 
w biurze przy ul. Zygmuntowskiej L. 5/LII p. 
Termin wnoszenia ofert (ostemplowanych i zapieczętowanych) 
upływa 15. grudnia 1925 o godz. 12. 


Publiczne otwarcie ofert nastąpi w Prezydjum D. P. 
dnia 19 grudnia o godz. 12. 


DZIENNIKU | 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE LUGORYM 


Kasy Zaliczkowej drukarzy i pokruw ych zawo- 


dów „POMOC“ we Lwuwie stow. zarej. z ogr. por. 


odbędzie się w niedzielę dnia 22-go listopada 1925r. o godz. 
11-tej przed południem w sali stowarzyszeń drukarskich 
przy ul. Piekarskiej ł. 18, z następ. porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu. 2. Sprawozdanie waloryza- 
cyjne. 3. Sprawozdanie Dyrekcji za r. 1924. 4. Sprawoz- 
danie Komisji rewizyjnej. 5. Rozdział zysku za rok 1924. 
6. Wybory: 4 członków Rady Nadzorczej i 3 członków Ko- 
misji rewizyjnej. 7. Wnioski. 

W razie braku komple'u o godz. 11 tej, odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 12-tej Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie jako powtórnie zwołane, przy jakimkolwiek komple- 
cie, a uchwały na nim powzięte będą prawomocne. 

We Lwowie, dnia 12 listopada 1925. 

Imieniem Rady Nadzorczej: 
Piotr lwachów Juljan Obirek 


dk 


Maxs  GLAC"RMA 


sekretarz. 10835-1 prezes. s CWE ÓW aa Prezes: Inż. Dutczyński. 
z LIMA PA 
< 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej „Międzymiastowe Gazociągi“ 


odbędzie się we Lwowie przy ul. Sapiehy 3 dnia 28 listopada 1925 r. 
o godzinie 4-ej popołudniu z następującym porządkiem dziennym: 


e e 4 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej „GAZOLINA: 


odbędzie się we Lwowie przy ul Sapiehy 3 w dniu 28. listopada 1925 
o godz, 4-ej popołudniu z następującym porządkiem d iennym:; 


1. Zatwierdzenie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Zarządu i zamknięcie rachunków na rok 1924. 2. Sprawozdanie Zarządu i zamknięcie rachunków za rok 1924. 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
4. Zatwierdzerie rachunku rocznego, uchwała co do rozdziału czystego 4. Sprawozdanie ze sta u sprawy fuzji ze sp. akc. »Gazolina«. 
zysku i co udzielenia przełożeństwu absolutorjum. 5. Zatwierdzenie rachunku rocznego, uchwała co do sposobu pokrycia 


5. Sprawozdanie ze stanu sprawy fuzji ze sp. akc. Międzymiastowe Ga- straty, względnie podziału zysku w razie dojścią do skutku fuzji i co do udzie- 


zociągi. 


rewizorów rachunkowych. 
7. Wnioski i zapytania. 
Stosownie do $ 23 Statutu akcjonarjusze chcący 


ul. Sapiehy 3 na dni 6 przed Walnem Zgromadzeniem. 


6. Ustalenie ewentualnego wynagrodzenia dla Rady Zawiadowczej oraz 


Zgromadzeniu winni złożyć swe akcje w depozycie w Banku Naftowym Lwów 


zku Ska akc. we Lwowie. 


wziąć udział w Walnem 


lenia przełożeństwu absolutorjum. 

6. Ustalenie ewentualnego wynagrodzenia dla Rady Zawiadowczej oraz 
rewizorów rachunkowych. 

7. Wnioski i zapytania. 

Stosownie do $ 23 Statutu akcjonarjusze chcący wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu winni złożyć swe akcje w depozycie w Banku Naftowym, Lwów 
ul. Sapiehy 3 na dni 8 przed Walnem Zgromadzeniem. 


MIĘDZYMIASTOWE GAZOCIĄGI Ska akc. we Lwowie. 
mop KOC i 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK, — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ui. L. Sapiehy 77. — Tel. 406. 


